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Sprawy sejmowe.
Z uskutecznionym wczoraj wyborem ezte- 

ch komisyj rdapoownio się dopiero dziś wł&ści- 
e praca sejmu. Z wybranycL komisyj budżetowa 
dzie miała nr j więcej do czynienia. W skutek 
rzucenia bowiem wyboru komisji lustracyjnej, 

ypadme jej wgląduąć na miejom do kilku za- 
adów, pod zarządem kraju zostających. Zwra- 
“ y jej uwago rnr.dzy insem i na zakład kul- 

arkowski, przeciwt o zarządowi którego od kil- 
u tygodni bezimienni agitatorowie rozpoczęli 
jną wojnę. Zarzucili redakcjo pism tutejszych 
onosami uajniegodziwszej tre śc i, a omyliwszy 
ię tem w swych nadziejach, udali się do pre- 
ydjuna' magistratu z petycją również bezimienną. 
*11 wiceprezydent Dąbrowski przesiał ją  Wy- 
ziałowi krajowemu. A ponieważ nawet niektó- 

zy radni, zdaje s ię , protegują te pokątne za- 
body, i rozsiewają po miaście najpotworniejsze 
ieści, przeto honor ludzi zacnych, którym po- 
ierzono kierownictwo zakładu, wymaga obrony.

Komisja edukacyjna ma na razie do czy- 
uźa tylno z jednym przedm iotem ; t. j .z k w e- 

tjt) internatów dla seminarzystów nauczyciel
ki cb. Większość komisji niezawodnie zdcoy- 
lujje w myśl W yd»ału krajowego. Nie w ątpi- 
ny-jednfrk. że większość Sejmu nie przyjmie 
ego przeiił-‘żerna, które pchając kilkanaście ty

sięcy złr. w bezdeń, wyrządza krzywdę ogółowi 
seminarzystów i przyczyni się do zmniejszenia 
liezby kandydatów , dotąd jeszcze nie wy- 
tarczają'.ej na obsadzenie wszystkich szkól e ta 

towych.
Odesłane wczoraj do komisji adm inistra

cyjnej przedłożenie W ydziału krajowego o po
lepszenie płacy dyrektora zakłada Kalparkowsk ie- 
go, powiada między in u em i:

Por-.ieważ doiswiadcŁenio kilkuletnie przekonało, że 
płaca 2200 złr. dlf dyrektora zakładu kulparkowskiego 
jest za szczupłą i io żaden znakomitszy pnychjatra ta
kowej nie przyjmie, ponieważ obowiązki dyrektora wy
magają. tak wyłącznego zajęcia się niemi, iż na prakty- 

g i dochody uboczne żadną miarą liczyć nie może — 
ydział krajowy wno. i zmianę uchwały z 25. maja 1875 
ustanowieniu etatu posad i płac w zakładzie kulpar- 

kowakim, a mianowicie;
Dyrektor; a) płacy 3000 złr.; b) pomieszkanie z opa

łem; c) dodatku pięcioletniego po 300 złr.
Wniosek Wydziału — zdrniem  wszystkich 

ludzi znającytJi stosunki — jest uzasadniony.
Komisja kuiiusy krajowej, któtfa dziś będzie 

wybraną, m a dwa prmdńsioty. Jeden tyczy się 
naglącej sprawy, którą od paru lat praktycznie 
s ię  zajmuje znakoisfty leśnik, p. lv s il  I i o  
ł o w k i  e w i c z .  Cncdzi o dalsze zalesianie 
szkodliwych Y/ydm piaszczystych, których t a 
rowanie g łazi wioiu okolicom takim  losem, ja 
kiego doznały w środkowej Azji gniazda najpo- 
tężn:ejszej niegdyś cywilizacji — przez wycięcie 
bowiem iastu? stały się pustyniami. Zalesienia 
uskutsi ziiiono u nss po części już w powiecie 
Tarnobrzeskim i Niskim. Wniosek tegoroczny 
Wydziału jest następujący:

I. Sejm wyznacza na pokrycie kosztów zadrzewie
nia wydmisk i pastwisk sapiaszczonych :

1) W powiecie jarosławskim , oraz gminie Użanna 
powiatu łańcuckiego i gminach Bihale, Ihnaty, Kozaki, 
Sucha wola i Stare Sioło powiatu cieszanowskiego, po
cząwszy od roku 1882:

NIEWOLNICY NOWOCZEŚNI.
Wety prztkład z Hismi&ttitge

preez
i £ ,  W ! l o » / 4 « k ą ,

(Ciąg dalszy.)
R o z d z i a ł  s i e d m d z i e s i ą t y  [ s i ó d m y .

K lara .
Przypadkiem zapewne znalazł się w  tej 

właśnie poobiedniej chwili, Artnr Erichsen na 
końcu ulicy belkowej 5 dość, że T e re sa , która 
pilnie w koło patrzała, zoczywszy go niedaleko 
od domu Klary, spuściła czemprędzej szybę i ka- 
zała stanąć woźnicy.

Artur usłyszawszy, iż go ktoś woła, zbliżył 
się do karetki, i zdziwił się, widząc w niej pan
nę Toresę, któva z głośnym śmiechem, oznajmi
ła  mu cei pielgrzymki, i spytała, czy może jej 
poświęcić chwilkę czasu i wsiąść do karety. 
Panowie spojrzeli, najprzód na nią, potem na 
szczupłość karetki, w której zaledwie dwie osoby 
zmieścić się mogły, i Artur oświadczył z pe- 
wuem wahaniem, iż byłoby mu najprzyjemniej 
t iwarzyazyć pięknej narzeczonej, ale bałby się 
sprawić im subjekeję.

— Ależ ja  muszę z panem mówić, i to na 
tycbmiast 1 — nastawała energicznie tancerka.— 
Mam paau coś nader ważnego udzielić. Co do 
miejsca w powozie, na to łatwo poradzić. B er
ger 1 Będziesz tak  dobry i usiądziesz na chwilkę 
ua k o ź le , obok wożniey. Możesz rozpiąć 
parasol nad głową, wtedy nikt cię nie p o zn a ; 
wezmą cię z pewnością za loksja z hotelu.

— D opraw dy! — Artur grzecznie zaprote
stował — YYymagasz paui za wiele od pana
Bergera.

— Co sobie stangret pomyśli, moje dzie- 
B erger gi§ zauważyć delikatnie pan

. . * nie róbże pan takieh ceremonii
panie Ąjturze i wsiadaj prędko 1 — zawołała 
niecierphw u tancerka. — A co do stangreta — 
dodała zwraeając się do B ergera — to powiedz 
mn, że ci było za dusm o w powozie... żeś chciał 
cygaro wypalić... z resz tą .. pow..J8Z mn co ze
chcesz! — A de ueha mn się nachylając, sze
pnęła 1

— Mnie mc wypada wołać głośno, laby na-

a) na pierwsze trzy lata po 400 złr.
b) „ następne dwa „ „ 80j) „
c) r ostatnie „ „ „ 150 n

2) w gminach Gliniany i Źeniów, powiatu pr«emy- 
ślańskiego, na rok 1882 1885 po 150 złr.

II. Sejm upoważnia Wydział krajowy do wypłacania 
kwot powyższych pod warunkiem, że v łaścicielo gruu- 
tów, zadrzewić się mających, dostarczą oezpłatme robo
ciznę potrzebną do przeprowadzenia projektowanej me
lioracji, niemniej grunt pod szkółki i materjał do ogro
dzenia szkółek, zaś ck. rząd utrzymywać będzie nadzor
cę leśnego, jako kierownika robót wykonać się mających 
w powiecie jarosławskim i sąsiednich gminach powiatów 
łańcuckiego i cieszanowskiego, oraz postara się o odpo
wiedni nadzór takichże robót w gminach Gliniany i Że- 
niów powiatu przemyślańskiego, a nadto przyzna Wy
działowi krajowemu prawo ingerencji co do zużycia do- 
tacyj wyznaczonyc h uchwałą niniejszą z funduszu kra
jowego.

III. Na pokrycie. wydatków, spowodowanych wyzna
czeniem powyższych dotacyj, otwiera się Wydziałowi 
krajowemu na rok 1882 kredyt do wysokości 550 złr.

Co do sskoły gospodarstwa lasowego, to 
Wydział wnosi zatwierdzenie kontraktu zawar
tego o kupno nowej realności (p- Miłaszewsuiego) 
w ulicy Stryjskiej. Cena Jej wynosi 24 000, 
lecz p. Miłaszewski zgodził się przyjąć w za
mianę dotychczasową realność szkoły, położoną 
przy ulicy M’iiołajskiej, a to w cenie 15.000 złr. 
Wraz z koniecznymi rokonstrukcjami i doku- 
pnem parcel koszt ogólny utząd senia nowe) 
szkoły, wraz z pomieszkaniem dia dyrektora, 
który czuwać musi nad canuemi zbiorami, obli
czono maksym alnie na 37.000, z czego skarb 
państwa pokrywa 20.000 ssłr.

Zaw łą kwesiję odpowiedzi na pytania, któ
re rząd YrystósoYrał" do sejmów względem refor
my a d m i n i s t r a c y j n e j ,  znakomicie posunął 
naprzód referat komisji w so jk ij  tyrolskim. 
Przytoczyliśmy wczoraj w telegraficznej treści 
doskonały wywód p. Dipaulago vrraz z w n i o 
s k i e m  o d m o w n y m ,  „ponieważ s e j m o w i  
n i e  p o d o b n a  o d p o w i e d z i e ć  n a  z a d a n e  
p y t a n i a ,  d o p ó k i  r z ą d  m e  o b j a ś n i  
i w o i c h  z a m i a r ó w  w w z m i a n k o w a 
n e j  r e f o r m i e . "

Umieszczając przed dwoma tygodniami kwe- 
stjonarz, ośwkauezyl.śmy prawie dosłownie to 
samo. Rzecz osobliwsza, iż me&tórzy posłowie 
nasi i organa dziennikarskie właśnie w tych 
pytaniach widzą kwinteaaeucję procedury rządo
wej z parlamentem. Za naszem zdaniem w tej 
m erze  marny głosy pp. Wasilewskiego i J  wor- 
skiego, a dziś już g o t o w ą  u c h w a ł ę  s e j m u  
j e d n e g o .  Sejm tyrolski bowiem po d?iugo- 
dsinnej rozprawie—przyjął wczoraj wniosek swej 
komisji.

Nasz k l u b  p o s t ę p o w y  w Sejmie rozpo
cznie temi dniami obrady o reformie gminnej, 
uważając ją  słusznie za podstawę całej r e f o r 
m y  a d m i n i s t r a c y j n e j .  W wybranej do 
tego komisji klubowej, której skład podaliśmy 
niedawno (prostujemy tylko, że nie p. W asilewski 
Tadeusz, który tylko w pierwszym roku był człon
kiem tego klubu, ale p. Romanowicz naieży do 
niejj, objawiły się trzy zdania zasadniczo:

W ię  k s  z o ś  ć k o m  i s j i złożona z trzech 
posłów proponuje:

I. Do wykonania policji miejscowej i pórn-

wracał, ale ty szepnij słówko stangretowi, niech 
objedzie nieznacznie, i stanie przed domem 
Klary.

Chociaż z kw aśną miną, wygramolił się pan 
Berger na wysoki i wązki koziołek, gdzie istotnie 
wyglądał zaledwie na hotelowego posługacza; 
Artur zaś wsiadł do karety  i drzwiczki za sobą 
zatrzasnął.

— Wracam od Klary — wybccnnęła Inn 
cerka od razu, skoro powóz z miejsca mszył. —
0  t nie odwracaj się pan odemnie niechętnie ! 
Powiedz mi raczej gdzieś oczy podział, żeby to 
dziecię, szczere, naiwne, posądzić o coś tak po
twornego 1 Nie w art pan jesteś tego anielskiego 
serca, które ci się całe oddało, na to, abyś je  
zdeptał i zabił.

Tu w krótkich słowach, opisał* mu, co za
szło u Wuadlowej, na wszystko zaklinając go, 
aby tam poszedł, kazał sobie raz jeszcze to opo
wiedzieć.

Powóz zatrzymał s 'ę  przed znajomym nam 
domem. Gdy znowu Artur zobaczył to ciemne 
podsieuie, schody wydeptane, którcmi biegł tyle 
razy, is a  na skrzydłach do swojej ukochanej, 
nagle opadła mu łuska z oczów, zbył od razu z 
serca ciężar brzydkich myśli i czarnych posą
dzeń, a tylko gorętsza niż kiedykolwiek miłość 
Klary, zapełniła mu serce na nowo. Ścisnąwszy 
z najwyższą wdzięcznością dłoń Teresy, wysko
czył z powozu, i wb:< gł do sieni.

P iękna tancerka powiodła za nim tęsknem  
okiem i szepnęła sam a do s ieb ie :

—  Ach! to mój najpiękniejszy ślubny poda
runek! Jakże rozkosznem Dędzie ich powitsme! 
Jak  szczęśliwem będzie ich życie, opromienione 
wzajemną miłością, wzajemnym szacunkiem!....
1 w oczach jej zalśniły dwie grube łzy, które 
prędko otarła i zapukała do pana Berger^

—  No, teraz możesz wsiąść do karety.
Im  bliżej był celu, tem wolniej szedł Artur. 

Myślą raz jeszcze przebiegał owe spotkanie w 
dzień Nowego Roku. Jakże mógł się omylić tak  
fatalnie, gdzież istotnie oczy podział, żeby tam tą 
kreaturę wziąć za K larę? Gdzież był ten chód 
Sylfidy, gdzie te rączai i nóżki arystokratyczne ? 
Zresztą, zaraz nazajutrz, wybiegła K lara naprze
ciw niemu z uciechą niewinnego dziecka, i n a 
stawiła |  mu swoje jasne, piękne czoło, Qdo 
pocałunku. Rozmawiała t»* wesoło, tak  swobo- 
tninl... Jakże »n ją  mógł tak  ciężko skrzywdzić?! 

Gzy ona potrafi mu to zapom nieć? Gzy wróci 
mu dawną miłość i ufność bez g ra n e ?

czonego zakresu działania, utworzone będą o- 
k r ę g i  g m i n n e ,  obejmujące taką  ilość gmin i 
obszarów dworskich, któreby połączone posiaiU 
ły dostateczny zasób sił do spełniania powyższych 
zadań.

II. Okręgi gminne tworzą się jak  następuj'1:
a) okręg gminny obejmuje najmniej 5.000, 

a najwyżej 10.000 mieszkańców;
b) miasta i m iasteczka liczące niżej 5.000 

mieszkańców, mogą wyjątkowo tworzyć osobny 
okręg gminny, licząf,e wyżej 5.000 mieszkańców 
m ają zawsze tworzyć osobny okręg;

c) w szystkie do okręgu gminnego włączone 
gminy i obszary dworskie, mają należeć do je 
dnego pcwiatu politycznego i do jednego powia
tu sądowego ;

III  Skład Rady i Zwierzchności gminnej po
zostaje niezmieniony. W skład Rady okręgu 
gminnego wchodzą:

a) wójtowie gmin do okręgu włączonych ;
b) delegaci Rad gminnycn do okręgu n a le 

żących, wybrani po jednemu z każdej gminy li
czącej wyżej 200 wyborców, gminy liczące mniej 
wyborców nie wybierają osobnych delegatów ;

c) przełożeni obszarów dworskich do okręgu 
gminnego należących.

Na propozycję rady okręgu gminnego w y
biera W ydział Rady Dowiatowej naczelnika o- 
kięgu gminnego, i przedstawia go namiestnictwu 
do zatwierdzenia.

IV. Tok instancji ma być, według dawnych 
projektów Wydziału krajowego,? tak ściśle odgra
niczonym, ażeby wszelkie sprąwy własnego za 
kresu działanie rozstrzygał w drugiej instancji 
Wydział powiatowy, w trzeciej Wydział krajowy, 
zaś sprawy poruczoDogo zakresu w drugiej in
stancji starostwo, w trzeciej namisutnictwo.

V. Uchwały reprezentacji powiatowej muszą 
być przez władze polityczne wykonane, jeżeli w 
przeciągu 14 dni od uchwalenia, nie zostanie u- 
chwała zawieszoną.

VI. Ustawa określi ścisłą odpowiedzialność 
naczelnika okręgu gminnego Wydziałowi powia
towemu i starostwa.

VII. D la miast liczących Y.yżej 10.000 mie
szkańców, wydaną będzie osobna ustawa gminna,

VIII. W miejsce dzisiejszych powiatów będą 
zaprowadzone większe okręgi, odpowiadające w 
przybliżeniu dwom dzisiejszym powiatom.

M n i e j s z o ś ć  k o m i s j i ,  złażon* z dwóch 
posłów, w nos:: Ażeby t a i c i ć  z u p e ł n i e  
o d r ę b n o ś ć  o b s z a r u  d w o r s k i e g o  w 
gminie m iejscow ej, zastrzegając właścicielom 
teiaźuiejszych obszarów :

1. Należenie do rady gminnej i do rady 
okręgu gminnego jako radni boz wyboru.

2. Prawo odwołania się do Wydziału powia
towego przeciw uchwałom rady gminnej, nakła
dającym dodatek gminny wyższy nad ó°/0.

3. Wyiionywsnie z ramienia naczelnik- o- 
kręgu gminnego policji miejscowej nt. obszane 
dworskim w charakterze delegatów okręgu,

Nareszcie jeden poseł, należący do większo
ści komisji wniósł wotum separatum  i s p r z e 
c i w i a  s i ę  t w o r z e n i u  o k r ę g ó w  g m i n 
n y c h  —  radzi przenieść wykonywanie policji 
miejscowej na radę powiatową, która w tym 
celu mianuje swoich d e l e g a t ó w  a n a w e t  
e k s p o n o w a n y c h  u r z ę d n i k ó w  — ewen-

Klara pożegnawszy przyjaciółkę, wzięła się 
znowu do zaczętej w lepszych czasach robótki, 
k tórą w wolnych chwilach powoli l ończyłs, 
chociaż z każdym niemal ściegiem, łzy do ócz 
jej się cisnęły.

Stówa Teresy dziwnie ją  poruszyły. Ona, 
która już dawno rozbrat była wzięła z wszelką 
nadzieją, odczuwała coś podobnego, jak  gdy ktoś 
budzący się z letargu, posłyszy głuchy łoskot 
ziemi, którą odrzucają z jego piersi i gdy eie 
mnośoi grobu, przerw, pierwszy promyk słońca, 
zwiastującego życie. Jeżeli go teraz spotka, zrzu
ci pychę a serca, wytłumaczy mu, jak  srogą po
pełnił omyłkę, posądzając ją choćby o cień złe
go... i może wszystko jeszcze będzie inaczej.

Nagły wybuch śmiechu dzieci, a nawet ojca 
obudził ją  z głębokiej zadamy. W strzęsh się i 
ujrzała Lola przed sobą, siedzącego sztywnie na 
brzegu krzesła, z kapelusze m ojca w ręku, i na
śladującego wybornie każdą minę pana Bergera.

I  K lara uśmiechnęła się mimowolnie, a pan 
Stejger wśród śmiechu zawołał:

— Właściwie Lolu, to się nie godzi, w ten 
sposób wydrwiwać ludzi, którzy do nas przy
chodzą. Takie drwiny bolą....

— Ależ ja  nie chcę, żeby to kogo bolało ! 
tłómaczył się prawie z płaczem chłopczyna 
chciałem iyiko Kiarcię trochę ro zw ese lić , do już 
znowu myśli o niebieskich migdałach, a nami 
wcale się już nie interesuje.

— Niewdzięczny! —  groziła mu Klara czyż 
nie jesteś tak  jak  dawniej we wszystko zaopa
trzony?

— Nie mówię, żebyś o nas v.cale nie m y
ślała, ale nie kochasz nas już tak  mocno, jak  
pierwej. Nie śpiewasz, nie bawisz się z nami, a 
na te obrazki, co je mam od pnn„ Artura, to i 
popatrzeć nie chcesz. Ale dla czego też to tak  
dawno nie był u nas pan Artur ? Na tej ulicy 
co dzień go widuję.... raz^naw st z daleka na 
niego zawołałem.... ale on się odwrócił i poszedł 
w inną stronę.

—  Tak, dziecię, tak ! P.an Artur już nas 
znać nie cnce — jęknęła głucho, a oczy jej łzami 
się napełniły. Drząoą próbowała nawlec 
igłę, ale przez łzy uszka dojrzeć yi igle nie mo
gła. Skoczyła młodsza siostrzyczka, aoy igłę n a 
wlec, za co czule jej jasną główkę Kiara uca
łowała.

—  I  ja  nawlokę, dziesięć igieł -  wrzasnął 
Lolo — tylko pocałuj mnie, Klarciu, tak  ser
decznie 1

tuainie zaś, gdyby okręgi gminne się utrzymały, 
przychyla się do zdania, aby pozostawić a dołu 
odrębność obsiarów dworskich.

Wotum pierwsze (większości komisyjnej) 
skłania się zupełnie ćo projektu im. Dunajew
skiego.

Nie potrzebujem y dodawać, że n_sze sym- 
paije są po Rtronie wniosku mniejszości, i miło 
nam było słyszeć w Złoczowie pp G n i e w o 
s z a  W ładysława i B a d e n i e g o  Stanisława 
przemaYriających z*, z e s p o l e n i e m  b e z p o -  
ś r e d b i e m  obszarów dworskich z gminami.

Sprawa ta  jednak wymaga d o j r z a ł y c h  
s t u d j ó w  s t a t y s t y c z n y c h .  Mamy jnz bo
wiem z tokiem ezasu mnóstwo obszarów dwor
skich, których akwizycja do gminy byłaby może 
wątpliwej wartości, i dla tego pierwsza część 
ostatniego w o t u m  s e p a r a t u m  ( w o b e c  j a 
w n e j  j u ż  d ą ż n o ś c i  d o  u k r ó c e n i a  t u- 
t o n o m j i za pomocą projektu im. Dunajew
skiego) nabierfe znaczenia, bo waiuje przynaj
mniej zasadę samorządu, i ms za Bobą wiele 
poważDych głosów na prowincji. Nie chcemy je 
dnak w incKem uprzedzać uchwały klubu. Sam 
fakt, że w jednym klubie istnieją trzy zdania 
odmienne, jest dowodem, jak  dalece sprawa jest 
niedojrzałą do stanowczej uchwały, jak  jest w ą
tpliwą, i jak  dalece wymaga szczegółowych ba
dań , z w ł a s z c z a  w ś r ó d  p a n u j ą c e g o  
s y s t e m u  u p r z y k r z a n i a  a u t o n o m j i  
g m i n n e j ,  p o w i a t o w e j  i k r a j o w e j .

Z klubów poselskich.
Jak zapewne wiadomo czytelnikom naszym, 

mamy w Sejmie cztery zorganizowane kluby 
polskich posłów, jeden klub m ski, i prócz tego 
nie m ałą liczbę „dziaich* — t. j. nie należą
cych do żadnego stronnictwa (Chrzanowski, Saia- 
rzewbki, Małecki, Sawezyński i mni). Kluby 
polskie są : postępowy, pod przewodnictwom p. 
Czerkawsuiego Eazebjusza — ekonomiczny (A- 
teńczyków) z prezesem ks Czartoryskim — po
dolski pod p. Grocholskim — krakowski (St#ń- 
czyków) pod p. Baumem. Dwa pierwsze i czwar
ty  są już dość ściśle zorganizowane — podolski 
zaś jest jeazcze bardzo luźny, r&adko się scho
dzi, solidarnością ścisłą nie jest jeszcze zw ią
zany, a nawet nie potrzebuje takiej organizacji 
— bo jak głosuje „ljeli Kazimiera", tak  wszyscy 
za nim głosują. Szczęście, w iern e  szczęście, że 
to tak  liczne koło ma na czele „Pana Kazimie
rza", któremu a ik t nie zarzuci, aby swoją oso
bistość, swoje jakiekolw iek widoki’ staw iał nad 
względy sprawy publicznej. Postawcie na czele 
klubu tego człowieka z wysoką osobistą ambi
cją, a dokąd się dójdzie przy tsk  ś l e p e m  z a 
ufaniu do przewodcy?

Nie będzie może bez interesu — wiedzieć 
stosunek stronnictw w poszczególnych komisjach. 
O?eoż w budżetowej jest 6 członków klubu po 
stępowego, 2 Ateńczyków, 5 krakowskich, 1 
Rusin i 2 „dzikich". W komisji edukacyjnej 
najsilniej stoją krakowscy — jest ich tam 4 
zdeklarowanych — 1 pół-stańczyk — 1 postępo
wy, 1 Ateńezyk i 1 dziki. (Przy tej sposobno
ści prostujemy wczorajszą omyłnę, że p. Roma-

KUra krosna odsunęła, a schyliwszy się 
do cbłopc»yka, objęła go w rr.miona. Uszczęśli
wiony, zawis1 na jej szyi, obrywając ją  tysią
cem całusów. Śliczną grupę tworzyli oboje!

W tej ehw li drzwi lekko skrzypnęły, a na 
progu od przedpokoju, ukazała się dam a me 
młoda, wysokiej i sztywnej postaci, ubrana skro
mnie, ale ■ tą  dystynkcją i eleganjją, w dobo
rze kolorów, w kroju, w sposobie noszenia su- 
kień, która by?; i prawie wyłącznie cechą ko
biet, należących do wyższych sfer towarzyskich.

Biedna KUra zadrzal« przerażona, jakby 
przjH widmem złuwrogiem, które przyszło skar
cić ją  za przeszłość, a grozić w przyszłości. 
Przycisnęła braciszka silniej do łona, jakby u 
tego dziecka szakala obrony, jakby ou ją  miał 
zasłonić przed ciosem straszliwym.

Z n u i  ona dobrze tę postać wyniosłą; nie 
raz z przestrachem w kościele, w teatrze, na u- 
licy wpatrywała się w te rysy, jakby w m arm u
rze wykute, w te szare oczy, zimne, jakby n i
gdy łza w oich nie zaświeciła, tak  przenikające 
jakby chciały na wskróś przebić tego, na kogo 
p ipairzą.

Artur wprawdzie ją  zapew niał, że to d  tą 
lodowatą powioką b1Je ciepłe serce matki, że 
kiedyś o tem sama się przekona. K larę jednak 
we śnie nawet ta  postać straszyła. Nie raz z 
dreszczem śm iertelnym zrywała się z pościeli, 
bo zdawało się jej, że ta  sucha, kośoista ręka 
odtrąca ją  od Artura i woła gbsen, ponurym: 
„Precz niegodna oa mojego syna! Precz!..." 
I  właśnie we śnie widziała ją  tak  w patrującą 
aię i tak  supącą powoli, bez szmeru prawie, ku 
niej, jak  teraz id z ie !...

Pan Stajger powstał wielce zdziwiony na 
widok damy zupełnie mu nieznanej, przytem  za- 
niepokiłt go bladość śm iertelna i nieruchomość 
Klary, która dotąd ruszyć się z krzesła nie m o
gła. Zacierał ręce, przysuwał fotel jedyny, k ła
niał się raz po raz , a me śm iał również pier- 
wszy zapytać kto to i po co przychodzi?

Wreszcie dama odw óciła  oczy od Klary w 
którą się doiąd wyłącznie w patryw ała i rzuciła 
wzrokiem w około. Zaambarasowana postać p a
na Stajgera i ślepki dziatek wytrzeszczone na 
nią, musiały wydać się jej dość komicznemi, 
gdyż lekki uśmiech ożywił na chwilę rysy k a
mienne i łagodnie przem ówiła;

— Pukałau do d rzw i, ale państwo zape
wne nie nważali. Pozwoliłam więc sobie wejść 
mc zaproszona, gdyż chciałabym z panem słó

noy.cz, klórego stawiano jako  kandy ts do tai 
komisji, otrzymał nie 24 ale 84 głosÓY»). — W 
komisji administracyjnej jest 4 postępowych, 4 
krakowskich, 2 Ateńczyków, 2 podolskich, 1 dzi
ki i 1 Rusin. W prawniczej wreszcie 4 postęno
wych, 1 Ateńezyk, 1 krakow sai i 1 Rusin. Za
dziwić może przewaga krakowskich w komisji 
edukacyjnej a postępowych w prawniczej. — 
Y atakże łatwo się to tłumaczy: W  klubie 
„reformy", t. j. krakowskim, jest najwięcej pro
fesorów — w postępowym liczba prawników n a j
większa. Ż e zaś przy wyhorze komisyj nie 
mogą same względy stronnicze rozstrzygać, ale 
musze, byc brane na uwagę względy fachowej 
kwalifikacji — przeto też Krakowskich więcej 
jest w uzkolnej — postępowych więcej w p ra 
wniczej komisji,

Pomiędzy wyborami do Sejm u, które miały 
być sprawdzone na czwartkowej sesji, wbrew o- 
gólnemu oczekiwaniu nie znalazł się wybór dr. 
Jana Dobrzańskiego z mniejszych posiadłości w 
Stanisławowskiem. W ydział krajowy wnosi u- 
n i e w a ż n i e n i e  tego wyboru — że jeduak 
posłowie barwy p. Dobrzańskiego zażądali, aby 
im daną była możność zbadania aktów wyboru, 
przeto W ydział krajowy pragnąc lojalnie postę- 
nować, odroczył sprawozdanie na czas jak iś. 
I dobrze się stało —  odjęto bowiem możność u- 
czynienia zarzutu , że się nie dało nawet czasu 
do rozpatrzenia się w sprawie i do przygotowa
nia obrony.

Przedłożenie rządowe z kwestjonarzem w 
sprawie r e f o r m y  a d m  n i s t r a c y j n e j ,  
będzie według wszelkiego prawdopodobień .twa 
odesłane nie do administracyjnej, ale do osobnej, 
u d  hoc wybranej komisji. Wielu posłów jest bo 
wiem tego przekonania, że sprawa ta  przechodzi 
ramy zwykłych spraw administracyjnych, a ma 
cechę wybitnie polityczną; rozchodzi tię  bowiem
0 wzajemny stosunek rządr do samorządu — 
władz państwowych do krajowych — o ewentu
alne g w a r a n c j e  p o l i t y c z n e  i k o n s t y 
t u c y j n e ,  i dla tego komiBja do tej sprawy 
inaczej złożoną być musi, aniżeli do spraw śc i
śle administracyjnych

Neue fr. Presse i Presse przynoszą wiado
mość ze Lwowa, że poseł M a x zamierza posła - 
wić w klubie postępowym wniosek, aby znów 
poruszono w Sejmie sprawę przeniesienia Izby 
handlowej z Brodów do Tarnopola i że z tego 
powodu poseł II a u s n e r ośw iadczył, iż w ta 
kim razie wystąpi z klubu postępowego. Dalej 
donosi Presse, że G o l d m a n ,  R o m a n o w i c z
1 Z u k e r przyłączają się do p. Ilauźnera i że 
z tego powoda rozwiązanie klubu postępowego 
jest prawdopodobnem.

Doniesienia te są niezgodne z faktycznym 
stsnem  rzeczy. Poseł H a u s n e r zapytał p. 
M a x a ,  czy zamierza swój wniosek na sesji 
bieżącej ponowić, gdyż w razie, gdyby to uczy
nił, a klub postępowy powziął uchwalę wniesie
nia sprawy do Sejmu, uważałby krok ten jako 
wymierzony przeciw jego mandatowi i musiałby 
konsekwentnie, jako poseł Izby handlowej brodź • 
kiej, wystąpić z klubu postępowego. Gdy poseł 
M a x oświadczył, że wniosek swój ponowi, ode - 
zwały się głosy, doradzające pos.awienie wnio
sku pośredniczącego, aby z jednej strony nie 
przyjść w  kolizję z p. H a u s n < r o m, a z dru-

k ilka pomówić, jeżeli mssz cokolwiek wolnegt 
czasu Ale — dodała po chwili milczenia — pai 
zdajesz się mnie nie znać. Radczyni Erichsen 
żona bankiera.

Staruszek usłyszawszy nazwisko, cofaąi się 
o krok, rów rie jak  córka przestraszony i wy 
krztusił coś — „o wielkim zaszczycie, który icfc 
spotyka* — i znowu zamilkł pomięszany.

Radczyni nie zdawała się odwet spodziewa; 
dpowiodzi. Znowu wzrok nrzsnikliwy zwróciła 

na Klarę, która zdołała m eszcie powstać, obłop 
oa z kolan zsunąwszy a sama, zawsze blada 
ukłoniła się z uszanowaniem, ale i z pewną go 
dnością, wytrzymując spokojnie wzrok w nią 
utkwiony.

, 7  . P*ńska rodzina? — powiodła okiem 
po dzieciach radczyni.

—  Tak, pani. Moje dirią córki, K lara i 
Marja, i 8yn Karol.

— A tamta dziewczynka?
—  Sierotka nam powierzona.
— I pan sam łożys* nu jej utrzym anie?
— Oh! pani, o tem i mówić nie warto! 

Ozyż tak ' robaczek wiele potrzebuje?
— Gdzież żona pańska ? — badała dalej

radozyni.
~  Straciłem obie —  westchnął p a r St*jger 

— Bóg atoli, kogo zasmuci, tego i pocieszy 
W ziął m i żonę, ale pozwolił doczekać się ńi 
starość podpory w najstarszej córce, która nie- 
tylko dla dziatwy nieletniej, ale i dla ojca n ie
szczęściami złamanego, sta łr s i j  prawdziwą O 
patrznością. Opiekuje się nam i wszystkimi z m a
cierzyńską czułością : troskliwością.

Pan Stejger wzniósł oczy w górę, jakby 
wzywał ztamtąd świadectwa, i błogosławieństwa 
dla dziecka, a  nawet coś jakby cień rozrze
wnienia błysnął przelotnie we wzroku radczyni... 
prędko jednak to c o ś  opanowała, i przemówi™ 
tym razem wprost do K lary:

— Ależ p a n n a ,  o ile wiem, tak  mało w 
domu przebywasz? Rano próby, Yrieczór przed
stawienia... jakżeż możesz wszystkiemu podołać)

—  O h! — odrzekła K lara łag o d n e  — m ie
szkamy tak  szczupło, żyjemy tak  skromni* 
iż łatwo czas znaleść, aby to wszystko załatwić!

Zrazu struchlała na głos radczyni, ale ta prze 
maYriała do niej łaskawie, prawie tonem przyja 
cielskim, i to jej dodało odwagi.

—  I jeszcze masz panna czas c a  tak piękni 
roboty! Pozwól zobaczyć. (C. d. n
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giej słronv uczynić zadosyć żądaniom posłów łem cara. Nietylko Muzułmanie, ale nawet sporo 
M a \  i Euzebiusza C z e r k a w s k i e g o .  Mia- Armeńczyków, woląc sułtana, przenoszą się no 
11 ’ icie poruszono myśl, czy nie należałoby po*. Turcji, 
stawić wnłosek otworzenia Izb handlowych w '
Tarnopolu, Stanisławowie i T arnow ie, jako wa 
żnych punktach dla handlu krajowego, W końcu 
postanowiono, na wniosek posła R o m a n o w i -  
c z a ,  traktować tę sprawę jako klubową.

Z I E M I E  P O L S K T E .

K R O N I K A .
Im ów  16. września.

W iadom ości o sob iste . Julja z Lewickich 
Ł o z i ń s k a  matka cenionego powieściopisarza ś. p 
Walerego, tudzież redaktora Gazety Lwowskiej, p 
Władysława Łozińskiego, zmarła dziś z rana w 7̂  
roku życia we Lwowie. Pogrzeb odbędzie sie 18, 
bm. o godz. 3ej po południu z domu pod 1. 8 ul 
Mickiewicza — Juljusz Ko s s a k ,  znakomity polski 
batalista i malarz koni, bawi od wczorąf w naszem 
mieście. — Dziś lub jutro przybędzie na targ zbo-

W arszaw a 10. września. Dniewnik W ar
szawski ogłusza w telegram ie petersburskim, 
spory giad „krestów", jaki spadł r-czoraj na 
czynowaików, cywilizujących Kongresówkę na
szą, jako w  dzień imienin carskich. Pomiędzy 
udekorowanymi znajdujemy zaledwie trzy na
zwiska polskie: ordynatora.wojskow ego szpitala:
Wróblewskiego, lekarza parków  artyleryjskich, żowy do Lwowa jeneralny dyrektor kolei, 
E lia zewicza i ks. Tomasza Kulińskiego, biskupa 
kieie# iej dyeeezji, przyrzem  nadmienić wypada, 
że nie jest rzeczą pewną, czy dwaj pierwsi są 
Polakam i, bo wiadomo, że mnóstwo jest Moskwy 
z nazwiskam i polakiemi. — Im ńniny  carskie 
były obchodzona jak  zwykle z w ielką pompą 
„gorące modły" w świątyniach wszystkich wy 
znaó, salwy armatnie, świetna „dobrowolna" ilu-

8 o c h o r . — Dyrektor ruchu kolei Karola Ludwi
ka, p. 81 a d k o w s k i, powrócił już z urlopu do 
Lwowa, — P. O i e ń c i a 1 a, b. poseł i zasłużonj 
pioner polskości ua Szlązku, bawi we Lwowie, do 
kąd zjechał celem umieszczenia syna swego w szkole 
rolniczej w Dublanach. Podczas gdy jeden z naszych ra 
dnycb wysyła syna swego dla nanki do zniemczonego 
Bilska, polonizujący się Szlązk nie wierzy w mą-

m iusąia miast w ałym kraju itd., itd., — an a-id ro ść  niemiecką i w polskie ręce oddaje swoje 
re sz c e  obiad u Albcdińskiego, na którym  „z za- dzieci. — Panca Felicja B o g d a o z e w s k a ,  mło 
palem " wychylono toast za zdrowie „ubóstwia • j dziutka niasistka, zaszczycona nzoaniem dyrektora 
nego e.r*. Takie jest doniesienie D nitwnika. • konserwatorium paryskiego, Ambrożego Thomasa, 

W dzienniku tym znajdujemy także castę przejeżdżając przez Kraków, zamierza dać tam kon 
pują ą wiadomość: „Niejaki p. Kent, di ukarz w cert na cel dobroesynuy. — A ddf bar. J o r k a s c h -
Paryżu, zamierza w ydaw rć po polska K m jer  
Paryski. Ciekawą jest rę c z ą , jak się postawi 
to pismo względem Rosji, 5 czy Dic będzie ono 
śpiewać unisono i  wrogą nam polską zagrani
czną prasą?"

W edług telegramu Kijrwlanina, w ychodzą
cy w Petersburgu Poriadok podaje za rzecz pe 
wną, iż gubernatorowie Wołynia, Podola i Ukra 
iny, uznali koniecznem robić poszukiwania wę
gla l .imiennego w wspomnianych prowincjach, 
a  to z powodu, że w powiatach Krzemienieckim 
i Dubieńskim, sąsiednim Galicji, znaleziono po
kłady doskonałego lignitu, a  zatem jest nadzieja, 
żo i węgiel się znajdzie.

Czytelnia przypomina sobie o przytoczenia 
przez nas insynuacji nikczemnej suzdalskiego 
Kijetcłanina, jakoby wikarjusz proboszcza k a to 
lickiego w Pawołoczy na Ukrainie, utrnł tam 
tejszego pop i Infimowskiego. Przytaczając donos 
ten p. Pichny, redaktor Kijewlanina, naturalnie, 
iż wynurzyliśmy zaraz zdanie, iż ani krzty p ra
wdy w nim nie ma. Dziś sam jnź Kijewlanin  
zmnszony jest odwołać go, a  to przez zamie 
szczanie listu pana Leona Helbaka, jednego z 
lekarzy, którzy robili sekcję zwłok popa. Dr 
H elbak zapewnia, że ani okoliczności zewnętrz
ne, towarzyszące śmierci popa, ani badania le
karskie , nie odkryły najmniejszych poszlak zbro
dni, i że wedłng wszelkiego prawdopodobieństwa, 
pop istotme umarł z pokąsania pszczół, albowiem 
wiadomo, że jeśli po licznych ukąszeniach 
pszczół, os lub trsu ielów , nie powyjmować zaraz 
żądeł, to przez limfatyczne naczynia przenika 
w tedy do krwi zaraźliwy płyn tych owadów 
(według mniemania niektórych uczonych, płynem 
tym jest kwas mrówczany, jedna z najsiln ie j- 
szyco trucizn), w skutek czego następuje rozkład 
Łrwi i śmierć natychmiastowa. Ze zaś, dodaj o 
dr. Helbak, lekarze zawezwani byli, gdy jnż 
trup popa nległ był silnej zg*iiliznie, z powoan 
której nie można było widzieć procesu zmian 
yatol.giezu anatomicznych, dla uzyskania w!ęc 
wszelkiej pewności, komisja obdukeyjna odesła 
ła fakultetowi kijowskiemu do zbadania chemi
cznego całą zsw urtisć, znilezioną w żołądku 
kiszkach denata.

P e te r s b u rg  13. września. Dniewnik W a r
szawski powtarza ze słów dziennika Trud, wy 
chodzącego w Kijowie, następującą relację c 
procesie Gudzina, odbytym taraże 6. bm .: „Na 
stole, przed członkami sądn wojennego, stoi nie 
wielki kuferek z rzeczami, odebranemi od obwa
łowanego podczas aresztowania jego w Charko
wie ; są to corpora delicti. Obżałowany -łusznego 
wzrostu, lat nieco więcej lak  30, blondyn, nosi 
długie włosy, spadające na plecy, i bródkę kozią. 
N a zwykłe przedwstępne zapytania przewodni 
czącego odpowiada dość wyraźnie. Przesłuchuje 
się uważnie odczytaniu s,ktu oskarżenia, rzncając 
z rzadka okiem po publiczności. Na pytanie, czy 
uznaje Siebie winnym, odrzeka, że należał isto 
tnie do partji rewolucyjnej, i że mieszkał w 
Charkowie za paszportem podrobionym, lecz je 
dnocześnie przeczy, jakoby brał czynny udział 
w pracach rewolucjonistów, i że usiłował zrabo
wać pocztę, idącą z Żytom ierza do Kijowa. Ze 
znania obźałowanego. przeplatane opowiadaniem 
o jego przeszłości, trw ały minut piętnaście. Mówi 
jasno, biegle i dość logicznie. Na podstawie ze 
znań obźałowanego, prokurator znajduje może- 
bnem ograniczyć postępowanie dowodowe do 
przesłuchania jednego tylko św iadka Strogonowa. 
Zeznania świadków przechylają się do stwier
d z e n i  faktu, iż Gudzin rzeczywiście należał do 
napada na pocztę. Podczas indagacji ze strony 
prokuratora, Gudzin często się ara Iza ze swoim 
obrońcą. Prokurator przedstawia krótki rys dzia
łalności rewolucyjnej obżałownnego." Tyły T ru d ; 
jak  widzimy, nie powiedziano tn naw et ezem 
się skończył proces, i w ogóle całe to sprawo 
zdanie nic nie wyjaśnia, a nawet jest sprzecznem 
z samem sobą w jednem miejscu, gdy raz spra
wozdawca mówi, że prokurator zgodził się na 
p<ze.łuchanie jednego tylko św iadka Strogonowa, 
nagim  zaś razem, <źe i inni świadkowie zeznawali. 

Kto jest ten św iadek Strogonow, także nie w ia
domo.

W pewnej litograiji petersburskiej, przy

Koc h ,  wiceBekietarz ministerstwa, zaślubia dnia 
24. b. m. w Wiedniu p?.iiŁię Einilję Z i f f e r ,  córkę 
dyrektora kolei.

A k t p o św ięc en ia  nowo otwartego zakładu 
fotograficznego, p." Ignacego P o d o l s k i e g o  i spki, 
pr «y ul. Karola Ludwika, w gmachu towarz. kred. 
ziemskiego, odbył się wczoraj z wielką solenuością 
w obecności licznie zebrauyeh uczestników ze sfer 
artystycznych, literackich i dziennikarskich. Akta 
religijuego dopełnił jeden z kanoników tutejszej ka 
pituły, w asystencji ks. Edwarda Podolskiego, red. 
Brzegi. Lw. a brata właściciela nowego zakładu, 
poczem licznie zgromadzeni goście udali się ua zwi 
dzenie obszernego lokalu, w którem się mieści ate 
lier fotograficzne p. Podolskiego, urządzone z wszel 
ką możliwą wygodą i komfortem. Następnie młodzi 
właściciele podejmowali gościnnie liczne koło swoich 
przyjaciół, którzy w serdecznie wyrażających się 
toastach, życzyli im jak najpomyślniejszego rozwoju 
i szczęścia w obranym zawodzie. Do tych życzeń 
i my dodajemy ze swej strony staropolskie: „szczęść 
Boże! “

N au czy c ie le  Indow i. Z kilku stron kraju 
dochodzą nas zażalenia, na zbyt dłngie przetrzymy
wanie w Radzie szkolnej krajowej podań nanczycieli 
szkół ludowych, o polepszenie ich bytn. Jeden z na
nczycieli pisze nam , że od 6 miesięcy wniósł poda
nie do tejże Rady o podwyższenie słusznie należą 
cej się mn pensji, a dotąd zie ma ani słówka od 
powiedzi. „Ale cóż robić — pisze — kto ma pełny 
żołądek, temn się nie spieszy." Nie sadzimy, aby 
Radzie szkolnej krajowej, jako z natnry rzeczy o- 
bronicielce i orędowniczce stanu nauczycielskiego, 
zależało na podobnej ujemnej opinji. Wiemy zkąd 
inąd, że nie tylko podania nanczycieli, ale i poda
nia autorów książek szkolnych, lub domagających 
się polecenia dla szkół, zal egają po d w a i więcej 
l a t , a bywają tak ie , które wraz z manuskryptami 
przepadają.

M ian o w an ia  i  p rz e n ie s ie n ia . Prezydjum 
wyższego sądu krajowego we Lwowie mianowało 
kancelistami sądów kolegjalnych: sierżanta 77 pułku 
piechoty Salwator Wład. Bernackiego w Tarnopolu, 
czasowego geometrę przy ck. komisji krajowej dla 
regulacji podatku gruntowego we Lwowie Wilhelma 
Rafałowskiego w Złoczowie. — Lwowski wyżssy sąd 
krajowy przeniósł kancelistów sądów powiatowych : 
Karola Solarika w Birczy i Onufrego Filipczaka w 
Komarnie na ich własną prośbę w dotychczasowym 
eharaktere służbowym, pierwszego do Żurawna, dru
giego zaś do Gwoźdźca; mianował kancelistami są
dów powiatowych: rachunkowego sierżanta 10 pułku 
piech. bar Handl Józefa Batorowlcza w Załoźaach, 
Teof. Adama Seffera sierżanta rach. 15 putkn piech. 
ks. Nassan w Lubaczowie, Piotra Winogrodskiego 
rachunk, sierżanta obrony kraj. w Jarosławiu, Jana 
Machowicza rach. sierżanta 57 pułku piech. Meklen 
bnrg-Szweryn w Szezercu, tytuł, wachmistrza żand. 
Ant. Sienkierzyka w Zbarażu i system, dyetarjuszó w 
tabularnych Cyryla Oehnicza w Birczy, Rom. Toma
szka w Nowemsiole i Apol. Koczerskiego w Komar
nie ; tudzież zamianował kancelistami sądowymi di a 
prowadzenia ksiąg gruntowych: sierżanta 65 pułku
« ! / < n l ,  n  w / m  T . n o  o s  i l / n  \ \ f  i  i r f  T i  <• . i  * ♦

W ykaz in sp e k c ji  c. k. d y re k c ji  p o lic ji  P o je d y n e k  n a  p is to le ty  odbył się w Blois: 
z 15. września. SkradSiono panu M. Sch. zkiesze - pomiędzy dwoma porucznikami, panem Zigang i Su- 
ni kwotę 50 złr,, paun F. M. z pomieszkania 1. 9 p ra . Każdy z nich strzelił tylko raz i obaj równo- 
ul. Młynarska złoty pierścień, a panu 8. B. z po- cześnie padli ciężko ranni. Pierwszemu kula utkwiła 
mieszkania 1. 41 Rynek srebrną łyżkę. — Straż w brzuchu, drugiego ugodziła w prawe ramię. Po- 
policyjna aresztowała znanego złodzieja, Jakóba wodern była sprzeczka przy obiedzie, a spotkanie 
Golda na kradzieży kieszonkowej, a W. P. za po-; odbyło się za pozwoleniem pułkownika, 
dejrzane posiadanie 9 nowych skórzanych torebek.j Podobny pojedynek odbył się również pried 
— Złożono w policji zapomniany przei niewiado- kilku dniami w Anssee, pomiędzy słuchaczem praw 
mego pana parasol czarny jedwabny w aptece „pod Sch. i oficerem pruskim. Ostatni został lekko ranny 
czarnym orłem “ przy ul. Halickiej. i w ramię.

-..... ....................  ! O strożn ie ! D n k  11. bm. popisywał się w Lin-
S o b al 15. września. (Samowola burmistrza,) cn w ogrodzie miejskim atleta Mylins. Ten kazał 

Przed trzema tygodniami zachorował p. Balsiewicz na swoje plecy wznieść armatę 1 tam z niej wypa- 
urzędnik magistracki, który wiernie cd 43 lat służy, HA Przed wystrzałem wzywał kilkakrotnie pnblicz- 
miastu, tak ź« mieszkańca Sokala, jak i czasowi, ność, aby nie stawała blisko, leci dwie osoby, zdjęte 
burmistrze, nie mieli wcale powodu uskarżać się n a : ciekawością, nie usłuchały, w skutej czego wydarzy- 
ciego. Mimo że p. Balsiewicz dotąd jeszcze jest,. ło się nieszczęście. Avmata urwała pewnemu chłop- 
chory i nikt go nie pytał, czy chce się podać do i kowi kawał ucha, a artylerzyście wypaliła lekko
dymisji, p. buimistrz samowolnie, bez uchwały rady 
gminnej zamianował w jego miejsce innego urzę
dnika, nie pytając się wcale czy gmina godzi się 
na to lub aie Sądzę, że urzędnik magistratu nie 
jest ad Fer3oiiam p. burmistrza, lecz jest urzędni
kiem miasta, i że obywatele radni powinni coś wie
dzieć o zmianach, mających zajść w pert onalu urzę
dniczym? P burmistrz pomija jednakże te drogi 
legalae, a otaczając się swoimi pochlebcami i zau
sznikami, sprawia wrażenie rządów de ootycsnych.

K o ło m y ja  11 września Urządzony da. 8. bm. 
festyn n i ,  rzecz towarzystwa uiazycsnego im. Moniu

policzek.
Z k o n g re su  szach is tó w  w Berlinie donoszą 

dnia 12. b, m .. Winawer wygrał partję z Masa- 
nem a Cukiertort z Bergerem zyskał rehis Cu
kier tort notuje dotąd 7 ’/s a Winawer O wy
granych.

O rz e ł m o rsk i. Dnia 10. b. m. zastrzelił pe
wien obywatel nad jeziorem Wiirth w Karynt.ji orła 
morskiego (Aąnila albicilla), ptaka nadzwyczaj rząd- 
kiego w średniej strefie.

Z a raza  sy b irak a . Do dzienników donoszą z 
Nowgorodu : Zaraza sybiraka grasuje tu w sposób

szki przyniósł esyitego dochodu ze wstępu, sprzeda- jj przerażający msędzy bydłem i udziela się niestety
zy loeów i kwiatów, jako też z teatru 236 zł., któ 
re komitet wręczył skarbnikowi towarzystwa. Wy
dział towarzystwa czuje się w obowiąziru złożyć pu 
bliczne podziękowanie całemu komitetowi, dalej wszy
stkim patiom, które nie szczędziły trudów przy zble 
rauiu fantów i sprzedaży losów, wreszcie i całej pu
bliczności , która licznym udziałem poparła dzielnie 
tak piękną i pużytenzaą instytucję, jaką jest towa
rzystwo muzyczne i jego szkoła.

W arszaw a 14. września. W dniu wczorajszym 
złożono ua cmentarzu powązkowskim zwłoki ś. p 
Stanisława Brandla, b. oficera wojsk polskich, czło
wieka dobrze znanego w szersiych kołach naszego 
miasta.

Dyrekcja teatrów rządowych zawarta z p. Bo 
lesławem Ladnowskim korzystną dla artysty umowę 
począwszy od 1. stycznia 1882 r,

Panaa Mirja Deryużaaka udaje się podobno do 
Kalisza z celem wystąpienia na tamtejsze; scenie 
w kilku znakomitszych swoich rolach.

K o n g re s  l i te r a c k i  w W ied n ia . Liczba ucze
stników, którzy swe przybycie zapowiedzieli, docho
dzi jnz d> 250, z których połowa przypada na 
Niemcy a trzecia część na Francję. Z wybitniej
szych Polaków zgłosili się dotąd J .  I. Kraszewski

Wł. Mickiewicz. Komitet literacki „Concordjł*

piech. arcyks. Ludwika-Wiktora Józefa Rotkowskieg 
w Tarnopolu, kancelistę sądu pow. w Szczere u Jó i. 
Kaczkowskiego tamże, kancelistę sądu pow. w N j- 
wemsiole Pawła Moszyńskiego w Zbarażu, kanceli
stę do prowadzenia ksiąg gruntowych w sąćUU obw. 
w Tarnopolu Stan. Kolaslńskiego w Cieszanowie, o 
gniomistrza 4 pnłkn artyl. poi. Jana Kota w Niżan- 
kowicach, Jana Versalkę rach. sierżanta 80 pułin 
piech. Szlezwik-Holsteln-Glucksburg w Bursztynie, 
wysłuż, sierżanta rach. 55 pułku piech. Gondrecourt 
i dyetarjusja sądu obwud. w Tarnopolu Jul. Kurów 
skiego w Kopj-ezyńeach, komendanta posterunku żand, 
Feliksa-Ant. Śliwińskiego w Gfrzymałowdo i sierżan
ta rach. 30 pułku piech. Rlngelsheim Walent. Volpla 
w Starejsoli.

Z m ian y  W sądach  Gmina Barycz zostało. 
wyłą?zona z obrębu sądu tyczyńskiego i przydzie ■ 
łona do sądu powiatowego brzozowskiego i sądu 
obwodowego przemyskiego. Gminy Odporyszów, Sie
radza i Fink z ,-ądu tarnowskiego przydzielone do 
sądu pow. dąbrowskiego, a gmina Konary z sądu 
pow. dąbrowskiego do sądu pow. tarnowskiego.

O tru c ie  Pissą nam z Kałusza: Miasteczko 
nasze zaalarmowane zostało dnia 12. b. m. wdeścią 

otruciu tutejszego naczelnika sądu, p. Kuźmy, 
wraz z całą rodziną. Po spożyciu objadu około 
godz. 3ej sędzia z żoną i dwienąp- córkami uczuli 
bole, a po zbadaniu dokiidnem okazało się, żo zo
stali otrnęl arszenikiero, którego kawałeczek znal

przygotowuje memorjał o stosunkach dziennikarskich 
w Anstrji. Mnzyk francuski Gariboldi napisał dwie 
kompozycje, które wykona kapela pułku Molli- 
narego. Jazda na Ssmmering będzie mieć niezwykły 
urok w skutek oświetlenia góry wilczej i ogni sztu
cznych Stuwera.

F ra n c is z e k  L isz t leży ciężko chory w Wei
marze. Wodna puchlina opanowała ciało a drażli- 
wość mistrza doszła du tego stopnia, że nawet gc 
opuścił stary sługa Spirydjon, gdyż, jak mówi, nie 
może z chorym wytrzymać.

O poda tkow ać b i le ty  na przedstawienia tea
tralne, produkcje publiczne i bale namierza wiedeń
ska rada miejska, o czern przed tygodniem umieści
liśmy wzmiankę. Dyrektor teatru G .rla, Jauner, o- 
pierał się na oaegdajszem posiedzeniu komisji bar
dzo wymownie temu podatkowi. Dowodził on, że te
atry wiedeńskie wcile uie cieszą się tak świetaem 
powodzeniem jak pragssie, pobierające 1,604,000 
franków rocznej subwencji, że tryumfów sztuki nie 
liczy się w Wiedniu n i 200—300 przedstawień, 
że sam teater Carla w ciągu 6 lat zebrał na cele 
dobroczynne przeszło 100,000 zł. Powołuje się wpra
wdzie na okoliczność, że Renz zarabiający tysiące, 
nic nie duje ubogim, ale niesłusznie byłoby, gdyby 
teatrom dotkliwie podciętym przez cyrki, kazano je
szcze za to pokutować. Z  inicjatywy Jaunera, dy
rektorowie wszystkich teatrów wiedeńskich przedło
żą wkrótce burmistrzowi memorjał, w którym zobo
wiążą się odstąpić dla ubogich miasta trzy świąte
czne przedstawienia, byle tylko podatek został uchy
lony. Z  tego samego powodu wynikła już pretensja 
do aeronauty Godarda. Gmina Hietzing pojmuje ba
lon jego jako przedsiębiorstwo transportowe, ponie
waż G .dard za pieniądze bierze do balonu pasaże
rów, i zażądała od niego półrocznej opłaty w wyso
kości 500 zł. Ponieważ jednak zachodzi obawa, aby 
Godard nie ulotnił się w najsciślejszem tego słowa 
znaczeniu, przeto natychmiast po uchwale sławetnej 
gminy Hietzing doręczono żeglarzowi powietrznemu 
boletę i zagrożono zafantowaniem balonu, gdyoy nia 
uiścił się z poziomej opłaty fiskalnej.

K o n g re s  k y g ic n ic z n y . Dnia 14. bm. odbyło 
się w Wiedniu pierwsze wspólne zgromadzenie nie
mieckiego stowarzyszenia hygienicznego i stowarzy
szenia dla techniki zdrowotnej. O godz. 9 z rana 
zagaił kongres prezes honorowy, książę bawarski 
dr Karol Teodor. Książęcy lekarz podziękował na
przód za zaszczytny wybór, a w dalszem przemó
wieniu zalecił jako modłę postępowania hasło cesa
rza austriackiego „Virlbus unitu." Po książęcym 
lekarzu witali zgromadzonych namiestnik bar. Pos- 
singer, burmistrz Newald i radca namiestnictwa Ka 
rajan, a dziękowali im przewodniczący obydwu sto
warzyszeń, dr Miirklin z Wiesbaden i dr Bohm z 
Wiednia. Prezesem stowarzyszenia hygienicznego 
na rok przyszły wybrany dr Ehrhardt z Monacojus 
Nastąpiły potem odczyty. Dr Hoimann z Lipska mó
wił „o wvmaganiacl hygieny przy zakładaniu cmen
tarzów", a dr Bitr z Berlina o alkoholizmie." W 
naukowo gruntownym wywodzie zwrócił się mówca 
pizeciw używaniu napojów alkokoliczjych, a także 
przeciw nadmiernemu piciu piwa. Pijaństwo degene
ruje ludność w jej cielesnym, duchowym i moralnym 
rozwoju, ono jest źródłem nędzy społecznej i powo
dem obłąkania i samobójstwa,  ̂z niego powstaje 
grzech i zbrodnia. Państwo moic pośrednio i bez-'

także ludziom. W ciągu dwóch tygodni miało we 
wsiach paść ofiarą moru przeszło 70 osób. Głównym 
powodem zarazy jest nieludzki sposób, w jak? ob 
chodzą się woźnice z końmi. Do ciężarowych wozów 
najmują oni chore i wygłoduiałe konie, które odby
wają przestrzeń przeszło 100 kilometrów w 2— 3 
dniaeli bez pożywienia.

N totek artystrezoe, literackie i imakowe
T e a tr . Dziś w piątek dnia 16. września 

„Dzwony z Corneville,“ opera komiczna w 3 aktach 
a 4 odsłonach z franc. pp. 01airville i Gabet, mu
zyka Planąueta.

N a w y staw ie  sz tu k  p ię k n y c h  w B e r l in ie  
znajdują się między innemi dwa obrazy Józefa Biand- 
ta. Jeden z nich przedstawia „Napad jeźdźców pol
skich na turecką forpocztę." Rzecz dzieje się na 
stepie i cały obraz składa się z trzech tylko osób 
i tyluż koki. Jeden z jeźdźców polskich schwycił 
Tnrka na długi postronek, za pomocą którego ścią
ga go gwałtownym ruchem z konia, który ucieka w 
przeciwną stronę, a którego chwyta drugi jeździec 
polski. „Go za (>-vgiualność w pojęciu — powiada 
korespondent Dzień. Pczn. — Go za życie i pra
wda w przedstawieniu tej sytuacji. O znakomitej 
technice wykonania już nie wspominam, bo ta zna
na dostatecznie wszystkim."

{§) K ra b ó w , 15. września. {Przegląd tygo
dniowy.) Z  początkiem bieżącego tygoonia zan knię- 
to letni sezon naszego teatru, a gdy otwarcie kursn 
zimowego nastąpić ma dopiero w sobotę, przechodzi
my właśnie jednotygodniowe sceniczne interregnnm. 
Chcąc nam zapewne ułatwić przetrwanie czasn ar
tystycznej posuchy, przedstawiono na zakończenie 
sztukę, wydobytą z najbardziej zakurzonego zaką
tka biblioteki teatralnej, a wykonanie takowej tak 
dostrojouem było do wewnętrznej wartości, że ka
żdy z spektatorów miał dość teatrn conajmaiej na 
tydzień. „Wdowa wielkiej armii“ Aleksandra Du
masa (ojca) jest t. zw. „Spektakelstiick'* w naj- 
pospolitszein tego sło*a znaczeniu. O dramatycz 
nem zawiązaniu nie ma w tern mowy, a całość 
składa się z szeregu luźaycli obrazków, w których 
ewolucje militarne główną odgrywają rolę. Wielkie 
ćwiczenia polowe, odbywane właśnie w tych dniach 
w okolicach Krakowa, zachęciły może dyrekcję te
atru do zmobilizowania swej armii, odbywającej 
„drei Mann hoch“ militarne obroty pod umiejętnem 
kierown ctwktji p. Ignatowskiego, jako sierżanta 
wielkiej armii napoleońskiej. Nie dziw jednak, że 
wobec tak szczupłej garstki wojska stałego, przy- 
pomirała się tylko parodja rzymskich tiagedyj fran
cuskich klasyków, w której występuje z majesta
tyczną powagą cesarz „Caracalla in Gala“, a le
gion pretorjanów, z trzech żołnierzy złożony, po
skramia lud, również tylu liczący przedstawicieli. 
Najpocieszniejszemi zaś były odważue „nieregu- 
larneli hnfce, wpadające na scenę pod dowództwem 
p. Gliksona. Oddział ten hiszpańskich gerylasów 
tak był podobnym do braci wyznania mojżeszowego, 
przebranych fantastycznie dla świątecznego obcho
du Hamana, że mimowoli powszechną bndził weso
łość. Go do części wokalnej, to wypadło jak najfa 
talniej i zakrawało prawie na lenceważenie pnblicz 
ności, niewymagającei wprawdzie głosów operowych 
lecz żądającej słasznia, by nie drażniono jej nszn 
piskliwym wrzaskiem. W dodatkn, jakby dla ilu
stracji benefisn suflera, nikt prawie z grających 
roli nie umiał, skłaaając tym sposobem cały ciężar 
na ukrytego w budzie beneficjanta. Reasumując 
notatki moje o przebiegu sezonu letniego, powie
dzieć wypada, że opisany powyżej beuefls suflera 
godnym był epilogiem długiego Szeregu niepowo
dzeń, zawinionych bezprzykładną niedbałością dy
rekcji, niemogącej »ie nawet, jak we Lwowie, użalać 
na brak poparcia ze strony publiczności, bo gdy 
tam doskonałe przedstawienia odbywać się muszą 
przed pusiemi ławkami, u nas widzieliśmy nieraz 
tłumy na widowi; "u, które mogło najstalszego zwo
lennika teatru z tego upodobania radykalnie wyle- 
czyć, Oby przynajmniej zbliżający się kurs i-lmowy 
przyniósł nam w tej mierze pewną odmianę, bo 
wobec niemożności pogorszenia sie stanu dzisiejs 
go, każda zmiana musi bvć dobrą wróżbą.

października rozprawa przed przysięgłymi, k tó r 
potrwa około 14 dni. Obwinionego bronić będzi 
adwokat tutejszy dr. R o s e n b 1 a 11.

R a d a  m i a s t a  L w o w a .
Posłodzenie dnia 15. września pod p rze 

wodnictwem p. W , Dąbrowskiego. Rsdny Epsie;n 
otrzymał dłuższy urlop. Przewodniczący zapro
sił radnych n a  p o p i s  m i e j s k i e j  s t r a ż y  
p o ż a r n e j )  który ‘fię odbędzie jutro w sobotę 
o godz. 9. z rana. G i e s ; e 1 s k i zapytuje, dla 
czego sznter na Bajkach nie jest walcowany ? 
J e g e r m a n  powiada, że otrzymał kartę ko
respondencyjną, k tórą jacyś pp. uwiadamiają go, 
źe wnieśli do Rady petycję ze skargą na zarząd 
zakłada kulpurkowskiego, zapytuje tedy, co się 
z nią stało?

P. D ą b r o w s k i  oświadcza, że bezimien
nych petycyj z kalumniami niepodobna odczy
tywać. Odesłał ją  tedy do Wydziału krwjo 
wego.

J e g e r m a n  czepił się następnie magi
stratu, dlaczego w ogłoszeniu o zamknięciu rachun
ków zarok  1879, napisano że jest ono wyłożone dla 
obywateli na podstawie *rtykuln 80 sU tu tu ,sk o 
ro art. ten przepisuje, aby ziidkn ęeio rachun
ków było wykładane n a j d a l e j  w t r z y  m i e 
s i ą c e  po iakońezaniu roku adraioistracyjnego. 
Teraz z?ś już m ijają dwa lata.

P. D ą b r o w s k i  odpowiedzi?!, że zwłoce 
nie winien Ogfcmono z*ś'bezpośrednio po ukoń
czeniu zamknięć.

J e g e r m a n  z em ^ zą  tedy konstatuje, że 
magistrat w błąd wprowadza ludność mylnem (!) 
powoływaniem się na t r t .  statutu.

Na wezwanie R*dy miasta Żółkwi uchwa
lono poorzeć petycję tejże o budowę kolei ze 
Lwowa na Żółkiew do Sok la, przyczem p. Jo- 
germen nadmienił, że projekt ten nie ma w 
niczem nbliżfić pn jebtowi Sonal-Jarosław.

Ponieważ Wydział krajow y zatwierdził u 
chwsłę rsdy o d o d a t k ? * c h  na ; os rycie teg o 
rocznego niedoboru, przeto uchwalono rozpiseć 
pobór ich, a mianowicie : l0 0/0-wego dodatkn do 
podatku d o c h o d o w e g o  od I. kwieli 
br. rachując, ma on przynieść 47.000; d ab .j 
dodatek (5°/0) podatku domowego od 1. p ździf»> 
n ik a , a 3°/0-wy dodatek czynszowy również o i  
1. października. Z dodatkn zaś do pod tr a 
gruntowego i zarobkowego zrezygnowano, bo 
rozpisanie jego więcej by kosztowało niz przy
niosło, pomijając iuż złą krew, jakiejby narobiło. 
Co do dodatkn dochodowego, to najwięcej zapła
cą go koleje, bo 30.000 złr.

Po załatwieniu jednego rekursu budowni
czego musiano o godz. 7*9 zamknąć posiedzenie, 
ponieważ nie było referentów ani potrzebnego 
bompletn.

Rolnictwo przemysł i hau dcl
Staniał awó 9  16. września. (Tol.) Urzędownie 

skonstatowano, że księgosusz wygasi już zupełnie w 
Kłuzowie.

K o le j  K a ro la  L udw ika. Od 1. do 10. wrze
śnia przyohó d na linji Kraków - Lwów wynosił 268.479 
złr. 2 c t , a więc o 11.816 złr. 26 ct. m n i e j  niżeli w 
tym samym czasie w roku 1880; na linji Lwów-Brody- 
Podwołoczysks zaś 56.302 złr. 51 ct., a więc o 14 943 
złr. 85 ct. m n i e j  niż roku zeszłego. Dotąd osiągnięty 
przychód roczny na starej linji wynosi 5,22G,418 złr. 78 
ct., a  więc o 39.196 złr. w i ę c e j  niż w rokn zeszłym; 
na linji nowej wynosi 1,130.645 złr. 9 ct., a tern samnm 
o 177.136 złr. 55 ct. m u i e j  w porównaniu z rokiem 
przeszłym.

- Y o r k .  Kanclerz skarbu ogłasza bilans za 
rok fiskalny, kończący się 30. czerwca 1881, według któ
rego przychód ogólny Stanów Zjednoczonych wynosi 
360,782.292 dolarów. Nadwyżka w porównaniu z rozeno- 
dom, która obraca się na redukcję długu państwowego, 
wynosi 100.069 dolarów. W porównaniu z rokiem ze
szłym okazuje się wzrost przychodów o 27,2-55.681 do
larów. W ogóle przychód zwiększył eię o 35, wydatki 
zmniejszyły Bię o 7 miljonów dolarów.

Przegląd polityczny.

Ruch stowarzyszeń.
W alne z g ro m a d z e n ie  członków stowarzy 

szenia rękodzielników „Rodzina" odbędzie się w nie 
dzielę 18. września o godz. 4 po południu w szkole 
Indowej im. Konarskiegc uh Wałowa 1. 4.

N ow e s to w arzy szen ie . Namiestnictwo za- 
‘ j twierdziło statut towarzystwa wzajemnego kredytu 

obotników we Lwowie, mają- 
się wzajemne w razie braka

nia pozostałości po zniesiontm  generał-gunerna- dzieją, że po kiJku dniach sędzia będzie mógł peł-
torstwie orenburskiem, znalazł tam całą stajnię nić dalej swoje obow:ązki. Sprawców zbrodni do-
Aagjaszi — tj- mniej nie więcej, jak  tylko tychczas nie wykryto, Jecz podejrzenie pada na tu-
do 2 00 .000 spraw do rozplątania. tejszych żydów. Śledztwo niezawodnie wykaże, o ile ' madzeui ulali się do rtzerwoaru wodociągu wiedeń-

Po przyłączeń u B-tam u do Rosji, piszą słusznym bywa vox populi. !skiego, a następnie na obiad do Schwendera „Nene
Wiedomosti Odeskawo grądonaczalstica, mie- W  o b łą k a n iu . Alfred J e ł . 33 lat mający, i Welt."

sz .jńcy  tameczni, szczególnie klasa biedniejsza, b. ekspedytor pocztowy w Słotwinie, który zajechał W  czasie  p o lo w a n ia  na dzikie kozy w do-
przez całe la ta  nie widzieli ani mięsa, ani na- pized kilku dniami do jednego z hotelów przy placu brach ks. Auersperga w S ty rji, leśniczy Musak uj

. , ,ir i i '  i zatrudnienia. Chcący przystąpić do towarzystwa'za
dające s'ę opilstwu I t d  W walce tej z tiA vho-eir. p o - |pisywać eię mog* do 20. września w redakcji BraĄ 
wmuo państwu pomaga* spoEcz,.ństwa. -  Tym od-j uli Ormiańskiej 1. 29, I I I .  piętro (od godz. 
czytem skończono obrady kongicsu po&em agro-;7 . do 8- wieCzór, w niedzielę od 12. ao 2. godz.)

d n  - '  niln 1! łffor U W ■ 1 H AOl i 1 A.H . .I ̂  a U  /  I
H U iB amm ma

z  s a d o w e j ;
(r.) K rak ó w  15. września. Wiadomo, źe try-

.  , __ Ł „    I -  .,  -t, !bunał sądowy, przed którym miała być sądzoną
biału, a to z przyczyny, że rolnicy posiadający Gołuehowskich, usiłował 12. b. m poderżnąć sobie rzał w szczelinie skały kwiaty rzadkiej piękności i|sp raw a p. Józefa K i c i ń s k i e g o ,  byłego dyrektora 
bydło, wynieTi się do Tnrcj’. Dopiero dowóz gardło bizytwą, ale w czas przeszkodzono samo- mimo przestrogi towarzysza postanowił uszczknąć tutejszego towarzystwa zaliczkowego, obwinionego
bydła rzeźnego morzem z Bosjl południowej, za- bójcy i odwieziono go do szpitalu, ponieważ się je. Z umiar ten przepłacił niebaczny życiem; znale- o sprzeniewierzenie i oizustwo, uznał się niekom-
radził w części tej biedzie. Pokazuje to, jak  pokaaało, że Alfred Jeł... jest cierpiący na aiono go wkrótce u stóp skały i  głową roatrza- petentnym, priekazująe ją trybunałowi przysięgłych,
chętnie pozostają okoliezm mieszkańcy pod ber- umyśle. skaną. W skutek tego orzeczenia rozpocznie się dnia 10.

Lw ów  16. września.
Pester Corresnondenz donosi, żo w m inister

stwie spraw  zewnętrznych odbywać się będą 
niebawem konferencje z ministrami spraw iedli
wości obydwu połów monarehji w sprawie wy
dawania przestępców politycznych.

Folitik w wstępnym artykule pod tytułem  : 
„W zwartym szeregu!" wzywa naród, czeski do 
wytrwałej walki o równouprawnienie, które w 
roku 1848 słowo cesarza Ferdynanda podniosło 
do wysokości dogmatu politycznego. Dziś, po 
latach 33, równouprawnienie narodowości cze
skiej nio stało się jeszcze faktem  dokonanym, 
a mimo to wrogowie walczącego o swe piaw a 
narodn, zarzucają mn brak umiarkowania. Ho
nor atoli Czechów, pietyzm dla przodków i po
trzeb chwili nie pozwalają zejść z obranej drogi, 
a wszelkie umiarkowanie byłoby tu cbdykacją 
i tchórzostwem Dla tego należy być zawsze w 
pogotowiu i stać w obec nieprzyjaciela nieza
chwianie w zwartym szeregu.

Ministerstwo oświaty zajęte oDecnie obsi- 
dzeniem katedr .czeskich ca  uniwersytecie pra
skim, na razie w wydziałach filozoficznym i pra
wniczym. Według wiedeńskiego korespondenta 
Politik m ają być powołani pp. Weiss, Feistman 
tel, B raf i poseł do Rady państwa Jerzabek, 
a przy obsadzeniu w ogóle m ają rozstrzygać 
jedynie względy nankowe i uzdolnienie k a n 
dydatów .

Z otwarciem sesji Rady państwa nastąpi 
równocześnie zamianowanie r  iwych parów. Do* 
tąd uwolnionych jaat przez śmierć dawnych 
członków Izby panów sledm miejsc, a prawdo- 
podobnem jest. że chociaż cesarz przy m ianow a
niu panów nie jest związany liczbą—nominacje 
nie przekroczą zbytecznie liczby miejsc opró
żnionych.

Już wczoraj donosiliśmy o tern, iż w ielka 
iczba adwokatów austunekich, Niemców, ofiaro

wała się bezpłatmg udzielić rad obywatelom, 
stowarzyszeniom itp., którzy czują się p o k rz y 
wdzeni w swoi :h prawach politycznych J*k  w i
dzimy ze spisu owych adwokatów, zamieszczo- 

ego w pismach centralistycznych, są to sim i 
bezwzględni zwolenuicy partji wierno konstytu
cyjnej, posłowie do R<dy państwa itp. Dofąd 
zgłosili się następujący pos /wie do Rndy pań
stw a: dr. Gdlbacher z Lincn, dr. Klier z Cie
szyna, doktorowie Foregger, Granitsch. Hoffer, 
Kopp, MeDger i W eitlof > Wiednia, dalej adwo
kaci i profesorowie, doktorowie Funkc i Golli- 
tschek z Litomierzyc. hackenDerg, Kerpal, Pfafl, 
Prix, i Stourzb z W iednia, tudzież R alf z Pragi,
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W Lubiani® przyjmuje seminarium nauezy- jowaj w Piwnieznej do drogi Krościeńsko-Szcza- 
cielskie, w myśl rozporządzenia nunistrjalnegO' wnickiej. W ydział pow. w Kałuszu w sprawie 

Jtylko takich uczniów, względnie uczennice, k tó re . grzywien, pochodzących z orzeczeń karnych na 
przyzna ą się do słowieńskiego języka jako o jczy-; rzecz funduszu ubogich w gmin&ch. W ydział po
stego,'cz im Niemcy irytują się ogromnie tem wię- 
(>e' t< d i  żeńskiego seniuarjum  zgłosiło się du
żo uczennic Niemek. Na r d ^ r s  odpowiedziało 
ministerstwo odmownie. Niemcy powoływali się 
na to, że zesłowieńszczenie seminarjnm miało 
lastąpić pow oi, ale od czegóż je  zacząć, jak  nie 

od pierwszego ro^u nauk?
Jener&lne zgromadzenie stołecznej komisji 

municypalnej w  Peszdie uchwaliło konwersję 8 
milionowej p iżycasi m iejsk!ej i poleciło mag. 
stratowi rozpisać konkurs. Dalej uchwaliło zgro- 

’ madzeuie w ystosow ać w sprawie Lendl-Goezla 
do nruisterstw a prośbę o surowe dochodzenie i 
zadośćuczynienie w interesie honurn całego krain. 
Według doniesienia Ilona  wspólny minister 
wojny fe izał sobie przedłożyć wssselkie akta, do
ty czą8*) sprawy G<iezlowsk’ej, aby mógł rozstrzy
gnąć rzecz na podstawie własnej informacji.

Donieśliśmy za E llm b rem , jakoby cesarz 
Franciszek-Józef na obiedzie dworskim w Mis 
kolca dnia 11 bm. pił zdrowie cara, z okazji ro
cznicy jego urodzin. Wiadomość dziennika wę
gierskiego była mylną. Najprzód nie wznosi ce
sarz toastu przy zwykłych obiadach niedzielnych, 
a tylko w czasie uczt uroczystych, a następnie, 
według etykiety dworskiej, nie oaszczególnia on 
monarchy pewnego państwa w obecności przed
stawicieli innych suwerenów.

Wczoraj doniosły telegramy, że dr. Bleiwels, 
za itęper ma*sz*łka w sejmie jw aiń tk m  i prse- 
wódea S* wsńców b rań sk ich  złożył w ą  godność. 
Sejm Iw iń sk i nie ma m arszałka i zdaje s ę, że 
krok ten zaoowisd* po prostu abstynencję po
słów rłowiańs-iicb, którzy nie chcą obradować w 
se jm  e, mającym pucim o znaczcie przeważającej 
liczb] ra‘as7.?ańców Słowian reprezentację czysto 
niemiec' ą.

Papież przyjmował dnia 14. bm. na audjen- 
cji Scklózera. Audjencja trw ała długo, alo o jej 
lezultacie dotąu tylko głuche krążą wieści. Sto- 
Bownie do zwyczaju, dr Schlózer odwidził nastę
pnie kardynała Jatobiniego.

W przyszłym tygodniu ma się rozpo ząć 
wielki polityczny proces w Petersburgu. Przypu
szczają, że jako oskarżony stanie przed trybuna
łem  także Suchanów. Korespondentom pism za
granicznych będzie wstęp utrudniony prawdopo
dobnie, bo dzienniki miejscowe otrzymały zakaz 
ogłaszania prywatnych sprawozdań o procesie, 
pod karą trzymiesięcznego zawieszenia wyda
wnictwa.

Z Kairu donoszą, że złożeniem nowego ga
binetu zajął się Scherifl pasza. Armja poddała się 
bezwzględnie ro z aaz o m jjjząd n ^ ^ ^ ^ ^ ^

Sejm galicyjski.
P o s i e d z e n i e  III. dnia 16. września. 

Początek o godz. I I 1/*. Dep. ZiemiałkowBkiemn 
udzielono nrlopn do końca bm. W spiBie petyeyj 
znajdują Bię dziś następujące:

O poparcie instytncyj Towarzystw zaliczko
w ych  proszą :

Bada Towarzystwa gospodarskiego oddziału 
Gródek, mieszkańcy m iasta Komarna, wydział 
pow. w Rudkach, wydział pow. w R aw ie, wy 
dział pow. w Łańcucie, Towarzystwo zaliczkowe 
w Starym Sączu i wydział pow. w Kałuszu. 
Wydział pow. w Iławie w sprawie zalesienia myt 
drogowych wraz z ustawą mytniezą. Wydział 
pow. w Łańcucie o zredukowanie liczby jarm ar
ków. Mordyniewiezówna Albina, wdowa po na
uczycielu o zapomogę. Teodor iwiczówna M o! a- 
iina o subwencję na w arstat dl;J robót pończo
szkowych. Wydział pow. Rawski w sprawie 
Buowencji dla fcowarz. budowy kolei Jarosławsko- 
Sokals.dej, i o zmianę § . 7 3  ustawy gminnej 
w sprawie administracji funduszami ubogich. 
Towarzystwo muzycane „Harmonia" o podwyż
szenie Bubwencjż. Kosina Jan, słuchacz akadem ji 
rolniczej w Wiedniu o rtypendjum. Fried Majer 
i jaw etz Getzel o zwolnienie ich z kontraktu 
dzierżawnego na myto krajowe w Podwołoazy- 
skach i Białej Karczmie. Gmina miasta Tarnopo
la  o przeniesienie siedziby Izby handłowo-przf- 
mysłowej z Brodów do Tarnopola. Strzelbśeki 
Ignacy, uczeń szkoły sztuk pięknych w K ra
kowie o zapomogę. Czerwińska Marja, o za
pobieżenie wyrugowania jej z gruntu przez bank 
włościański. Leszczyński Hiacent, były członek 
orkieptry teatralnej o zapomogę. Dyrekcja ża
lu ł idu głuchoniemych we Lwowie, o subwencję

wistówy w Złoczowie, w sprawie nrządzenia 
przystanku dla pociągów pospiesznych na Pod
zamczu we Lwowie i o zmianę ustawy o pu 
blicznych dojazdach kolejowych. W ydział pow. 
w Kałuszu, w sprnwie zwinięcia gmin, nieopła- 
cającyeh przynajm niej 200 zł. podatku. Niewia
domska Sabina, wdowa po inżynierie  dróg k ra 
jowych o zaopatrzenie wdowie i datek dla s ie 
rot w drodze łaski. Juija Olewińska, wdowa po 
protok oliście W ydziału krajowego o datek roczny 
dla jej małoletnich córek. Towarzystwo polite
chniczne we Lwowie ó przyznanie prawa stabi
lizacji inżynierom ok ęgowym Wydziału krajo
wego. Tomasz Gamski i Eugeniusz Pfeifer o 
przyznanie im nadwyżki do ceu kontraktowych 
z tytułu budowy zak łtdu  kulparkowskiego.

Co do petycji wdowy Marji C z e r m e n k a  
z 5 dzieci pokrzywdzonej przez bank włościań
ski, tak że sprawa kwalifikuje się do prokura- 
torji, wnosi p. K r u k o w i e c k i  nagłość trakto
wania, odesłania jej do komisji prawniczej z 
wezwaniem załatwienia w przeciągu ośmiu d n i; 
zachodzi bowiem fakt, ze wzięto pieniądze, nie 
dano- kwitu, a grunt sprzedano. Wniosek ten 
przyjęto.

Uchwalono wybór komisji d r o g o w e j  z 12, 
a p e t y c y j n e j  z 25 członków.

Z porządku dziennego p. S m o l k a  zapro
ponował pozwolenie na pobór wyższych d o d a 
t k ó w  gminnych następującym gminom:

I. W powiecie B ialskim : Bielany 295"/„■ 
Bór W dkowicki 84%, Brzeszcze 61% , Bt.jahów 
57%, IIuc»Hks 66%, K rusi 5(5%, Mięrtiyb dzio 
Kobsetuiekio 7() yp.

W powiecie Drohobychim : M aaastor Da 
rzycki 90%.

III. W powiecie Knłuskim : Bania 66%, Ja-
°// O Rypianka 82%  SłobodaRówniań- 

kołomyjsfciiu: Dobrowódka

we; ówka 73 
Bka 70%.

IV. W powiacio 
85%.

V. W powiecie K osow skim : Polanka 69°/
VI. W powiecie SamborBkim: Majniez 98% .
VII. W powiecie Zaleszczyckim: Czerwono 

grod 67%.
K r u k o w i e c k i  dziwi się, jak  można w 

gminie B i e l a n y  pozwalać na pobór 295% do
datku, skoro cały dochod jej wynosi tylko 20 
gid. Największy w ydatek jej wymaga szkoła 
zbyt kosztowna, więc należałoby raczej w gra 
nic ach możności subwencjonować ją  z funduszu 
krajowego. Ks. J a  s i e n i e  k i  uważa wniosek p 
Krukowiei k.ego za nieroztropny, bo skoro gmina 
sama żąda tak.cgo dod nkj ,  a zatem musi po
siadać jakieś źródła. Wniosek Krukowieckiego 
pozostał baz poparcia. Mimo to sprawozdawca 
Wydziału odpowiedział nań i oświadczył, że sub 
wencjonuw. me gmin w takich razach byłoby 
niebezpiecznym procedensem. Wniosek Wydziału 
przyjęto.

Z koleji referował p. S m o l k a  o petycji 
L o r p o r a c y j  k o m i n i a r s k i c h ,  o które 
donieśliśmy szczegółowo przed trzem a dniami. 
W n i o s e k  jest następujący Sejm wzywa rząd 
do poczynienia odpowiednich kroków, ażoby 
ustawie przemysłowej, nad której uchwalę niom 
toczą się roaprawy w komisji Izby poselskiej 
Rady p&ństwa zawartem zostało postanou iecie 
podające możność ś c i ą g a n i a  n a l e ż y t o  
ś c i  k o m i n i a r s k i c h  za czyszczenie korni 
nów w d r o d z e  p o l i t y c z n o j  e g z e k u c j i .

R o m a n o w i c z  wyraża zdziwienie, dla 
czego ten przedmiot traktuje Wydział krajowy 
jako d r o b n ą  sprawę, i przedkłada ją  bez dru 
kowania sprawozdani^, akustyczność zaś sali nie 
pozwala go dosłyszeć. Sprawa ta  dotyczy się w 
ogóle b e z p i e c z e ń s t w a  o g n i o w e g o  w 
kraju, powtćre chodzi o zaprowadzenie opłat, 
mających być sciąg&nemi w drodze politycznej. 
Dla lego wnosi regulaminowe traktowanie sprawy.

S m o l k a  odpowiada na usprawiedliwienie, 
że wszystkie referaty p e t y c y j n e  wnoszono są 
bez druaowanis.

Wniosek odraczający Romanowicza upadł. 
Przyjęto zaś wydziałowy.

P. S m o l k a  wniósł następnie imieniem 
W ydziału krajowego oddzielenie gminy Ł ę g  od 
gminy Czyżyny w Krakowskiem. Przyjęto bez 
dyskusji. Prośbę zaś przysiółka Bondiucha potu- 
rzycka, o podobne wydzielenie z gminy Potu- 
rzyey, odrzucono. Natomiast przrysiołek Wojto- 

na rok 1882. Gmina Piwniczni, o uznanie potrze- wszczyznę oddzielono od Potylicza, a przyłączono 
by budowy drogi komunikacyjnej od stacji kole- ®° Smouna.

Uchwalono dalej koncesje na pobór kopy 
tbowego:

R adzii powiatowej w Starem mieście o d mo  
stu i?a Dniestrze pod Starem miastem.

Radzie pow. w Brzozowie, przy drodze po 
w iat. brzozowsko-rymanowskiej.

Radzie pow. w M ościskach, od mostu na 
rzece Wiszni w Podgacu

Radom pow. na pobór m yta drogowego : w 
kościskach przy drodze pow, Lodyńsko - sam- 
lorskioj; w Rzeszowie przy drodze powiatowej 
domaradzbo-strzyżowskiej; w Dąbrowie przy dro
dze pow. dąbrowsko-mędrzyehowskiej.

Radzie pow. mościsbiej od mostu na rzece 
Słomiance i radzie pow. bocheńskiej, od mostn 
nr. 30 przy diodze powiatowej bocheńsko - lim a
nowskiej.

Z powodn wniosku W ydziału krajowego na 
lobór kopytkowego w Stanisławowie i Rzeszo 

wie, zabrał głos p. K rutow iecki i dowodził, ze 
gminy wiejskie daleko wyżej są obciążone od 
miast, w których m ieszka ludność bogate, co 
do zamożności nie zawsze dochodziła rsetelnemi 
sposobami. Nic zna Stanisławowa sni Rzeszowa, 
gle przynajmniej w Przem yślu nieporządek prze
chodzi wszelkie wyobrażanie. Szanowne miasta 
ob-ą długi i są pod tym wzglądem brrdzo 

szcięśliw e, Zamieszkałe przez stary testam ent 
uowinne pamiętać, co Mojżesz powiedział: „Nie 
rób era długów." Gmina przem yska miała przed
tem kapitał, dziś go nie ma, a dodatków ża
dnych nie płaci , wolą się posługiwać po
datkiem  od biednych włościan składanym pod
czas gdy na targowicy jej błoto po" kolana 
Wygód tedy żadnych nie sprawia dla ludność 
okolicznej, która iimsi płacić bopytkowe. Oświad
cza tedy, że będzie wotowitł przeciwko konce
sjom na bopytkowe i przeciw wszelkim pożycz
kom, bo to pogrąża pożyczających w zawisłość 

W a y g a r t  wziął miasto w obronę, wyka
zując, że bopytkowe opłacają włsśnia sami mie
szkańcy miast, bo wieśniak dolicza sobie ten 
koszt do ceny produktu , sprzedawanego w 
mieście,

T o w a r n i c k i  zbił równioż zarzuty hr. 
Krukowieckiego, które znalazły poparcie n ks. 
J a B i e u i c k i e g o .  P rzytaczt on, że kopytko- 
we służy do wydatków na „skweresy", chodniki 
tręboweiskie ’tp. wygody, na które same miasto 
powinno łożyć. K r n k o w i e c n i  odpowiada 
Waygartowi oskarża m agistrat przemyski, iż 
nietylko nie utrzymuje placów, ale owszem znos; 
ja  i rozprzedaje prywatnym  osobom, które ot 
włościan pobierają znaczne opłaty. Przypomina 
W aygartowi, iż gdy na radzie powiatowej adre
sował się do chłopów i w ołał: „My we* ko
chamy!"—jeden z włościan rzekł ren : „dzię 
kujemy za taką  miłość, k tó rą  drogo opłacać mu 
simy.4*

G o l e j e w B k i  nie widzi pizyezyny odm a
wiania jedn; m a. astom, skoro się pozwala dm- 
gim. Raczej ogólny wniosek naieży uczynić na 
znesienie .kopytbowego.

M ę c i ń s k i zwr&ca uwagę na ważność 
sprawy. Kopytkowe jest istotnie opłatą uciążli
wą dla wsi, podraża transporta zboża i innycb 
produktów, a nsjczęieiej n:e jest obracane na 
utrzymanie dróg w miastach. Znam miasto , 
gdzie na r, gatkach trzeba czwórkę zsprzęgać 
do woKfi l&dowiiego, który przedtem odbyf dro
gę parą l oni. Lspici tedy zaprowadzić opłaty 
t a r g ó w  p . Byłyby ona d ileko  sprawiedliwsze, 
bo do ty la łyby  tylko tych, co istotnie z placów 
w mieście korzystają, a nie tycb, którzy tylko 
przez miasto przejeżdżają.

Mówił ki zrze K o w a l s k i  przeciwko, a

K r u k o w i e c k i  ponownie zabrawszy głos,! Z agrzeb , 15. września. Botąd
podnosi nadużycia w tern mieście, „jakie 
nigdzie nie dzieją."

(Godzina %3, posiedzenie trwa dalej.)

sprawozdawca B a d e n i zwrócił) uwagę, że
dotąd przynajm niej, dopóki system umycenia 
komnnikacyj pannie, trudno rozstrzygnąć, co jest 
uciążliwsze: czy kopytkowe czy targowe. Wzglę
dy na dobro misst, przemawiają za wymaganem 
pozwoleniem.

Ustawy proponowane uchwalono w drugiem 
czytaniu. W trzoeiem czytaniu na wniosek ks. 
Jasienickiego poparty 32 głosam i, glosowano 
imiennie. D o b  r z a  ń s  k i , poseł śtojnrski, przy 
w yw oływ aniu  nazw.ska swojego krzyknął głośno: 
„niet 1“

Większością 63 głosów przeciwko 44 uchwa
lono kopytkowe dla Rzeszowa i Stanisławowa 
w trzcciem czytaniu. Hr. B a d c n i referował da
lej w takiej samej sprawie na rzecz m iasta P rze
myśla. W ytykając, że miasto to nie korzystało 
d o tą d  w myśl ustawy drogowej z prestacji, mimo 
to W ydział krajow y wnosi przedłużenie koncesji 
na la t 5, choć wydział powiatowy odrzucił prośbę

iasM Mil PttP.
K ału sz , 16. września. Podejrzenie o usiło

wań e otrucie sędziego i jego rodziny, pada na 
sewnego żyda, którego dnia 12 rano widziano 

:ia podwórzu pomieszkania, które zajmuje pan 
Diźma. Zjechała ze Sambora komisja sądowa, 
Która prowadzi śledztwo energicznie.

K raków , 16. września. Na wczurajszem po
siedzeniu wybrała rada miejska większością k il
ku głosów notarjnsza M n c z b o w s k i e g o  wi
ceprezesem rady, uchwaliła budowę własnego 
zakładu gazowego, a po świetnej mowie prezy
denta W eigla także budowę teatru.

P o z n a ń  16. września. K urjer Poznański za
pewnia, że kardynał Ledóchowski nie zrzeknie 
się nigdy areybisknpstwa.

W ied eń  16. września. Dzienniki centrali
styczne występują gwałtownie przeciw B e 1 c r e- 
d e m u. Deutsche Z tg ., N tue  fr. Presse i Vor- 
stadtscitung zostały dziś skonfiskowane.

W iedeń  16. września. Podczas wczorajsze
go bankietu, urządzonego przez miasto na cześć 
członków kongresu hygienieznego, radny P r ix 
wywołał s woj cm postępowaniem nietaktownem 
d e m o n s t r a c j ę  w d u c h u  n a r o d o w o  - n i e 
mi  o c l. ’m.

B u d ap esz t 16, września.! Pester Lloyd  do 
m aga się od rządn oficjalnego wypaieia się za
patryw ań dziennika Wehrzeitung, objawionych 
pawodn awantury porucznika Górala. ( wehr- 
zcitung potępiła bowiem G ótz laza to , że oświad
czył, iż nic h z alby strzelić, guybj chodziło 
zfewieszenia konstytucji; p. red.). Dalej pisze 
pp.sstcr L lo yd : P aragraf 127 ustawy karnej na
kazu e żołoierzom w/.Iczyć przeciw konstytucji. 
Przysięg-T, monarchy zobowiązuje go do szano 
w;*nia konstytucji i do strzeżenia, aby i przez 
innych była szanowaną. Jakżeż śmie Wehrzeitung 
występować ze zdaniem, że żołnierz musi być 
ślepo posłusznym, choćby chodziło nawet o znie
sienie konstytucji?

P e te r s b u rg  16. września. Minister skarbu, 
B n n g e ,  aia otrzymać dymisję. Sprzedaż kolei 
żelaznej libawsko-romańskiej nastąpiła po za je 
go plecami, gdyż koła rządowe uważają go za 
niezdolnego na urząd ministra.

E r n r o t h  ma otrzymać wysoką posadę w 
Fmlandji.—Pojutrze ogłuszoną będzie ustawa wy 
jątkowa, wypracowana przez K o c h a n o w a .

T u n is  16. września. Powstańcy postanowili 
raczej zginąć, aniżeli opuścić Kernan

T ry e s t 16. września. Na jutro zapowiedzia- 
nem jest przybycie fregaty rosyjs iej „Książę 
Edynbnrski", na pokładzie której znajdują się 
w. ks. K o n B t a n t y  Konstantynowicz i admirał 
K r e m e r .  Odwidziny te m ają być w związku 
ze zjazdem gdańss-m.

R zy m  16. września. Eks-kanonik Campello 
(ob. niżej) w liście swoim otwartym uderza oso 
uiście na papieża i nazywa katolików zdrajcami 
kraju.

G o lc tta  16. września. Potyczka wczorajsza 
pod Zaghuan wypadła niepomyślnie dla Franco 
zów. Sytuacja jest baidzo groźną. Wodociągi do 
t-ychczas nie są zrestaurowane i dla tego panuje 
wielki brak wody.

P a r y ż  16. w rześn ia . D z ie n n ik a rs tw o  tn te j 
sze n a g a n ia  n ieudo lność  je n e ra ió w  francusk ich  
w y słan y ch  do A fryk i.

Konsul francuski w Aleksandrji, S i e n k  i e 
w i c z , donosi, że reprezentant ang ie lsk i, M a 
1 e t , wzniecił potajemnie niezgodę pomiędzy 
Francją a kedywem.

'W ie d e ń  16. września. Koncepista K u r y k o w s k  
mianowany wicesekretarzem w ministerstwie skarbu.

znany jest
s ię ' rezultat wyborów w 55 okręgach; w 35 wybrani 

zwolennicy rządu, w 19 opozycjoniści, a w je 
dnym wybrany kandydat, nieprzyznający się do 
żadnego stronnictwa.

I n s p ru c k  15. września. W piśmie do se j
mu oświadcza poseł 0 1 e a r i a, że nie może 
być pow olnym żądaniu aby się pojawił w sejmie, 
w skutek czego uznano m andat jego za niewa
żny. N&stępnie sejm przyjął waioBek H i p p o- 
1 i t i e g o, aby wezwać W ydział krajowy do na
radzenia Bię nad projektem do ustawy w*,giędem 
dotowania duchowieństwa z funduszu religijnego. 
Nad kwestjonarzem w sprawie reformy adm ini
stracyjnej odbyła Bię dwugodzinna rozprawa. 
Odnośny znany już wniosek D i p a u l e g o  zo
stał przyjęty. W ciągu dyskusji podał M a r 

ti e 11 i wniosek w iględem  zaprowadzenia re- 
irezentacyj powiatowych w południowym Tyrolu. 
Wniosek ten odesłano jako samoistny do ko
misji gminnej.

R zym  15. września. Hr. C a m p e l l o ,  k a 
nonik przy kościele św. Piotra, oświadcza w li
ście do kardynała E o r r o m r o ,  że po dziesię- 
cioletniem zastanowieniu przechodzi na protestan
tyzm, widząc, iż obecny papież zarówno jak jego 
poprzednik, nic nie czyni dla pogodzenia kościo 

z ojczyzną. Akt ten uroczysty odbył się wczo
raj w kościelb Metodystów i sprawił ogromną 
Benzację.

P a ry ż , 15. w rześńa. W edług doniesienia 
dziennika Ordrc ks. N a p o l e o n  w skutek re
zultatu narady familijnej odjeżdża do Stambułu 

ma w manifeście, który wyda w czasie podró
ży, abdykować na rzecz ks. W iktora.

T u n is , 15. września. Jenerał S i . b a t t i e r  
wytrzymuje od czterech dni w Zagwan nr,pady 
znacznych sił powstańczych. Dotąd zaledwie kil- 
tu  ludzi jego stało się niezdatnych do bojn. Na
jad powstańców został odparty.

S tra sb u rg , 15. września, Presse von Elsass- 
Lothringen (organ francuski) został na podstawie 
upoważnienia dyktaforskiego zawieszony.

Telegrafowany kurs wiedeltóki
Wiedeń 16. września godzina 10 min. 60. Ako;e 

kredytowo 858-—, Anglo-Awir. 161'85, Akoje b»nka 
Union 147 80, Kolei Karola Lud. 318'—, rołudn. 151‘86, 
Bentc papierowa -  '  ' ' . . .
— , Oalioyjekie 

fjgki bank rustykalny
apoleondr.r 9'35, Kubel papier. 1-26% Uiposobiome

bardzo stałe.
Berlin 16 września godzina 6 min. 35. RosJakie 

banknoty 219 Vo, Akoje kredytowe 610' Lombardy 
261-50, GaliuyjsJue 137 60, Kolei Bnmnńskiej 62-6D, Au- 
etrjackie banknoty 17.3-7U. Po caj-ikrięciu gjiełdy : kre
dytowe — . Lombardy —•—.

P a r y *  8°/„ Konta 86'4S.
T e l e g r a m y  ib o iw w e  i  dnia 16- września. — 

W i e d e ń :  Pszenica 12*60 do 13*— zł., ty to  9*30 dc
9 90 zł., jęczmień — do — z!., knknrndza — ~
10 —'— zł., owiee —■— do —•— zł., okowita pr. 10.000 
liter proeznt 38'— do 8825 zł. — B n d a - P o s z t ;

miasta — ale tylko większością jednego głosn. pionych.

M u m j  U n  H oraioM eicnip
W ied eń  16. września. Urzędowa Gazeta 

Wiedeńska ogłasza koncesje na linje kolejowe 
w icyualne: z Czasławia do Moskowie, z Vóckla 
bruck do Kammer, z Konigshain do Schatzlar, 
Ołomuńca do Czelabov»ioe i Ungarisch-Brod, z bo 
cznemi linjami do K- mieryża, Zborowic, Cho 
dziczy na, (Chozen), Luta myślą (Leitomiachl),;Prze 
lons i Herm anm ester.

W ied eń  15. września. Pol. Corr. otrzymuje 
pod dutą dzisiejszą z Aten telegram  następujący : 
Wojska greckie obsadzeniem Tarnawy dokonały 
wczoraj okupacji piątej partji ziem odBtą

IkwOlft iiUUo ólo —j IrOtliCUkt 1̂ 1
-■—, Listy zaaUwnc gal banan kip ot, 
obligaciie ii demnizaoyine —'— Gali- 

talny — , Losy z rokn 1860 —

Pszonica 100 klgr. jesień) 12'38 do 12'67 zł., rzepa) 
(na sierpień-wrzesień) L251s i .  — B e r  P ili: Psronioa liłti, 
(na wrzesień-paźdz.) 232-—, Żyto —•—, spiritnslooc 60 —, 
dej rzeptkuwy 6 6 — . — Sz o e e o i n :  Pseenioa —'—, 
rzepik —•—. — P a r y  i :  męki 159 klgr. 67-—, olej 
rzepakowy 8125, spirytus -■-•—. Wr o c ł a w:  Psreoic*

•—, tyto —■—, owios — —, s. tryl i -  , knkjruiir.a
■—. K o l o n i a  : Pozenioz —•—

Nafta. W i e d e ń  16. września: 16 do 16*/*. — 
T r y e s t :  —.— B r e m a :  8-40. H a m b u r g :  870, na 
sierpieu 8 70, na wrzesień gruarień 8'7ó. A n l w e r y j a -  
r.a sierpień 211/,. N pźf y-Yor  k: 8 F  i 1» d e  1 f i a : 7%.

Przyjechali do Lwowi. dnia 16. «Tześma.
UOTLu ANGIELSKI, i). Wierzchlejski z Kabarowic, 

J. Bejaym z Czeiemchowa. J. Jaworaki z Czercza, J. Pi- 
streicL z Wiednia.

I10TEL ZO RźA. II. Miinther z Waniowa. B. Ko 
marnicka z Pobocza, L. hr. Krasiński e Warszawy, J. 
Jabłonowski ze Stanieławowa, W. Manasterski z M Ło- 
łajowa, A. Rapaport z Wiednia.

HOTEL LANGA. P. Garbaczyński z Mokrzan, J. 
LuksBiewicz z Krosna, E. Tobieeh i K. Schmidt z Wie
dnia.

Przez czas mojej nieobecności we Lwowie, 
zastępuje mię kolega p. L l s o w i i t f ,  dentysta 
Lwów, Rynek I. 24. I> r .  F l n k e l a t e i n ,
17G9 1—V c. k. lekarz pułkowy.

E r a z m  H e r m a t n i k
a r c h i t e k t a  

ulica Kopernika 1. 19, 2gle piętro.
8621

N a d e a t a i i A  Nowo otworzony jedynie specjalny 
skład fabryczny farb, lakierów, pokostów, masy do za- 
puszozania podłóg, chemikalij kiszek gumowych (Szlacli!) 
i artykułów browarniczych J l i z s l t  H a n k e  we Lwo
wie, Rynek 29 (dawniej cukiernia Ehrbara), jest tak 
bogato zaopatrzony w powyżej wymitnione aitykuły, i t  
możemy tak doborowy i taui magazyn, jak równrei 
nader rzetelny usługę p. Hankego szanownej P. T. Pu
bliczności poiecić, ori-z na zamieszczony inserat uwagę 
zwrócić.

Znakomite powodzenie
V E L O U T IN E

jest r 0 4  2 6 -0
Z ł ą c z k a  r y ż o w a

przygotowana z Bizmutem 
dla tego to działa szczęśliwie na skórę 
I n i e d o i t r z e ż o n a  p n y s t a j i .  d o  

C ia ła , nadaje
cerze świeżość naturalną.

U f l .  F A T
Magazyn P erfum  w Paryżu 

f ,  na ulioy ae la Paiz., 9.
Dostać można we Lwowie w aptokach 

Pp Krzyżanowskie*- , P. Mikolsscha, tn- 
dzież w magazynach galanteryjny en pp 
Strzyżow skiego , J a h la  i A lfred a  dzikow
skiego, Leona Feintucha, K. Bayera 
i Leona.
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MELANIA BARTELMUS
(rodowita Francuzka),

otwiera kurs jeżyka francuskiego. Ceny przy
stępne. Wpis codzień od I2ej do 3ej po po
łudniu. U hen Sykstuska I. 33, Isze piętro. 
2485 ?, ..3  M . B u r t e l t n u t .

ZdrojeMO Morszyn
w  pow iecie Stryjskim

htacja kolei arejksięcia Albrechta 
będzie otwarte

do późnej jesieni.
K'’racja winogronowa ułatwiona, 

środki lecznicze morszyńskie, jakoto : 
wodę gorzką czyszczącą „Bonifacego", 
sol z tejże, solankę i borowinę dc 
kąp ie li, oraz ługi z solanki j boro 
w' oy uprasza się zamawiać u zarządu 
w Morszynie. 2368 11— 12

Nuwo otworzony naniel materiałów i s M  fabryczny g 
farb, lakierów, pokostu i chemikalij

HAN SE
w e  L w o w ie ?  ń y n e k  39., (dawniej cukiornia Ehrl)arów)E

poleca wszystkie gatunki su c h y c h  i o l - j . j y i i i ,
l « k i > t ó n ,  p o K o a tn ,  i  ę,rl»y w tubach do robót artjBty- 
cznyih, a i  i l l l n j  do farbowania matorji i kwiatów, Jta b y  
r o  '-ISffSł*! dla pp. cukierników i fabrykantów wódok, tudzież 
farby i ekstrakty farbiarskio,«» «?J '-*1 « t « r y «*«•<■ i W rM C je, 
t n u i , l l t a ę  A  S o is s ro  itółfo * z f trR ic l^ o

p lń r o w H  i  <»®Sn»-< dla litografii, 
j ajlepszij masę woskową, do podłogi, sr.fKii-tiiil do frotowanla 
i mycia, p A lli- .  Urws/MJ i * ł« tÓ  malarskio, 1II H S Z fn k i 
do tsrcia farb jak równioż do korkowania fiaszok najnowszej 
konstrukcji. Wybór wężów gumowych (szlaucbi) każ ej objętości, 
s m o ł ę  b r o i r  i r n l c i i L  ś r o d k i  d o  k l a r o w a n i a ,  oraz 
2367 wszystkie artykuły dla browarów i gorzelń. 1— 1

SM U Publiczności miasta Lwowa często napotykamy na zdanie, że £}gi 
^  Świetna Rad* miejska a względn e M»gis;rat lub Tow*rzystwo Tramwa- Mjr 
A ji we starały się o całkowite lub częśoiowe zaknpno naszych na ulicy 

Żółkiewskiej p o i 1. 133—134% po t żonych realności, celem asanię -ia 
K przeszkód przy ruchu Tramwajowym i rozszerzenia ulicy Żółkiewskiej;
A że nam świetne propozycje p o » tym względem robiono; jednak my ch %o 
>C korzystać z przymusowego położenia miasta, bajeczne *umy żądamy,
•V a przeto zakupno tych realnośoi nniemożebniamy. Otóż ażoby pogłoskom ^ 
pi takim irzywożącym nas na naszej reputacji zapobiedz, a oraz i publi- a 
jfl czność o rzeozywistjm stanie lej sprawy poinformować, obraliśmy tę  drogę ig ł  
g  komunikaty i oświadczamy:

Z e n am  ż a d n y c h  p r o p o z y c y j  ze s t r o n y  Ś w i e t n e j  R a d y  
K m i e j s k i e j  a w z g l ę d n i e  z M a g i s t r a t u  l u b  T o w a r z y s t w *  
iti T r a m w a j o w e g o  w s p r a w i e  z a k a p n a  n a s z y o h  r o a l n o ś o i ^ u  
^  n i e  r o b i o n o  i ż e  d o t y c h c z a s  w o g ó l e  n i c  z e  s t r o n y  
K  p o  w y  ż s z  y c h  k o r  po  r a c y j  n i e  p r z e d s i ę w z i ę t o ,  c o b y  n a ® 3  

i z e o s y w i a t ą  c h ę ć  k u p n a  p r z e m a w i a ł p  Wpiawdzie w roku 
S  ubiegłym w ylrauą została komisja z łona Świetnej Rady miejskiej, która 
KJ z Rami w sprawie zakupna naszych realności pertraktować miała — ale 052 
gój opróoz wiadomości te, wyczerpanej z donic,doń o posiedzeniach S - i  tne: p 
^  Rady u m ieść?h y cb  w gazetach nalszych wiadomości o drdałaluośoi t  j i  

komisji c ii odbieraliśmy. t
^  Co do samego stanu sprawy kupna i spr:, il'łży podd jemy następu

ją. e faktyczne sprawozdanie pod o.-mię publiczną.
Według relacji Świetnego Magistratu potrzeba celem rozsier-cnia Lśj

ulicy Żółkiewskiej i ułożenia drugiego toru tramwajowego od-.-iJć kawał 
ŚM z naszych na ulicy Zółkie-skiej pod 1. 133—134’/4 położonych reunosos 

w przesćr^oni 3 i(l kwa -ratowjeh. W skutek tego odcięcia wyniŁają dl* 
teS ra s  następująco straty i k-;-szta :

1. L trata połowy r^alcości i to t ołowy najintra iinjrioj 
taj 2. Koszta przeb-jdojjania uozo.tiłej połowy. ,
^  8. Kcszta jpołączone z przeuio^ieniem naszego ski * lii towarow bła-

watuj ch umieszczonego dotychczas w realności naszej 
gój 4. Wynsję ie lek ilu ca skład nasz podczas restauraoji.

6. Dyslokacja wszystkich lokatorów. . .
oM 6. Utrata n-j interesie bławatu)m przez dwukrotne przeniesienie.

7. Utrata u -ynszów.
^  Pomimo tych wszystkich dla n a s  uciążliwych i dotkliwych czynnikór , ^
20 ieBteśmy zawezo i byliśa>y gotowi odsprzedać ozeóciowo lub całlr«wimn 

nafi’ze rtal?.ości pod uador .p rz y s tęp n e j warunkami^ na cele 
pamiętni naszych obowiązków obywatelskioh w obeo miasta.

Spadkobiercy ś . p. W. Weinreba
^<6i  8—3 ' właściciele realności 133—lo4%.

w pobliżu K rako w a,
obejmujące 637 morgów lasu, 100 morgów ornej ziemi, łąk 
i pastwisk, psł*c o 15 pokojach z ogrodem parkowym, browar 
i młyn, są pod bardzo przystępnymi warunkami do sprzedania.

Oferty bezpośrednich kupicieli przyjmuje a d w o k a t k ra jo w y  d r . 
L eo  w  K rak o w ie . 2472 3 - 3

miasia.

I *& - .-i-ł

Wyszczególnione na wystawie lekar«ko-przyrodnicz«j
■w K r a k o w i e

Ł i a i e m  p o c h m  lu y n k  1 8 8 1 .
Doświadczonr i niezawodne środki przeciw

R e u m a ty  z m o m
w szelkiego rodzaju „ E lix ir“

A N TIG O U TTIN Ć  Y E G E T A L E
i  t o r e b k i

Fonires antfrlienniatisnieles litlic-kenzóe-salicylianes
aptekarza J n l l a n a  H  n * b e rg i>  w Brzrżanach.

Środki powyższe składające się z części roślinnych najbardziej skute
cznych, okazały się zbawiennymi c nadzwyczaj nem powodzen.cm :

W  l a s t i r z a ł i c b  I  Ś w ie ży c h  w y p a d k a c h  re a m a ty ta m  
i  p rz e c iw  g o ść c o w i, w  ogOlnem  o s iA b )« s d n  u e r - ó w ,  l»o» 
l« c k  c z ło n k i *  1 k rz y ż ó w , o w b liw le  po n a tę ż a ją - y c h  I  
d łD g ic h  m a rs z a c h  8 w y s lle u la c h  fle y c z ity c h , M o c ia , mer- 
»o l> o l> . l i  - I s c h ia s  ( L e s e n s c h n s s ) ,  a lg  e u io ,  r e n m a ly  
c n y m  b a lu  zę b ó w , „ x i «  « S o n lo u re u x “  (b ó l tw a rz y )  t wszi-C- 
m ie li l n  je b  4 o le g liw  ló c h tc h  re u m a iy c s u ig e  p o . h o d z e n l i  

Cena E ł ł s l r n  la b  p r o u k ó w  1 s ł .  2 5  ct.
Poświrdezsnia lekarskie, jakoteż osób dystyngowanych o ekuteczuości 

powyższych środków mogą każdego czasu być przeglądnięte.
Na prowincję wysyła się za pobraniem z dołączeniem 20 ct. za stem 

pel i opakow .nie-
Główne składy: We W iedniu: Bruno Radie, droguista. W Peszcie : 

Józefy . Tórók, apt. We Lwowie: Zygmuut R-ickor, apt. W Taraopolu;^ 
Fr. Jamiógiewicz. W Źyuaczowie: M. Bardasz, apt i w U-z ża 
obwodowej aptece Jnliana Hausberga.

r —wtnr"i — p—

a li w o. k. 
2612 I -O



DZIENNIK POLSKI.

letnie
o d  7  * c n t .  do  * łr . M.’IO .

K W I A T Y
______ f r t tn c t i s k i e .  _____

W S T Ą Ź A I  i  P I Ó B A
do ubierania kapolaszy damskich. 
3091 20 -0  I

O eszozor.hrouy jedwabne i w ełnia
ne od J złr. IłO ont. do 19 ztr 

Kale."— rosyjskie, Płaszcze guta
perkowe. ______________

t f ^ O B S M Y  P A B Y S K I P
1 złr. 30 cnt. do 5 zfe.

od

rzebienie za włojy i do czesania, 
szyldkiotuwe, słoniowe, be,wole, 

rogi. wt, kautschukowe i metalowe 
rzadkie i gęste.

^Pleratkę żółtą woskową i gutaper- 
kową na prześcieradełka, ceraty 

nu stoły i do pokrycia mebli, siatkę 
do ujt.en.

tejizczotki do włosów i do sulcićń, 
szozoteczki do zębów i do pazno

kci, skrobaczki do języków, piliii- 
czki do paznokci. _____

B »iżu te rj§  frWnqfiilką z szyld
kośo' słoniowej, steli oksyaowa

nej,

Idkretu,
»y<

t»!mi złoto., en-jais i Ł p.

Z arzntk1 balowe włóczkowe, kami
zelki z rękawami, kaftanild i ka

lesony trykotowe i flanelowe d u ń 
skie i męskie.

Ł liberyjne guziki, galony, rękawi- W  *7 ™  .^W krętow e, „
. czki, papierki franbnskle do ro- V W  Boniew,, .m aterialne i dre- 

bienia oygar, karty preferansowe.

aski „ANg OT*
wmane w największym wyborze 
Strzałki do kapeluszy.

Ł a s k a w e  z a m i e j s c o w e  z a m ó w i e n i a  w y k o n u j ą  s i ę  j a k  n a j s p i e s z n i e j  1 j a k  n a j a k u r a t n i e j ,

z pior, druoiku, 
plecione, metalowe, materialne 

i skórkowe. Ozdoby do kapeluszy.

Poleca znany z taniości i  doborowego towaru
M A G A % Y t f  D i lM S K J

K a m ila  S t r z y io w s k ie g o
w e  L w o w i e ,  u l i c a  H a l i c k a  I .  4 .

W I. klasie H a m b u r g  L ie J  
l o t e r j l  m i e j s k i e j  z największą 
wygraną ewentualnie

4 0 0 . 0 0 0  u > a , k
polecam */, losy po złr. 3.50, */, po 
złr. 1.75, 1(, po 83 ct., V, po 45 c t . ; 
w I. klasie b r n n l a l c k l e j  l o te s r j t  
k r a j o w e j  z największą wygraną 
ewentualnie

45 1 .0 0 0  m ark
polecam ‘f, losy po złr. 9.50, '/a l°8y 
po 4.75, PO ^ r .  2.38, ‘/8 po złr. 
1.19 za po przeduiem przesłaniem 
kwoty pizekazem pocztowym, w mar
kach pocztowych lub w banknotach.

Osoby pewne, któreby z mojej 
głównej kolektury tyczyły sobie objąć 
losy da dalszej rozprzedaży pod ko
rzystnymi warunkami, raczą się u mnie 
zgłosić. 2511 2—2

J  D a m m m n n ,
Główna kollekta, Hamburg, założona 

w r. 1851.

. . ! !
koszykach po 5 kilo lub 10 funtów 

cłowych rozsyła pocztą franko do wszyst
kich stacyj pocztowych austro-węgierskiej 
monarchji, i całeg j  państwa niemieckiego 
za pobraniem zł. 1.70 a. w. od jednego 6 
kilogr. koszyka 2165 9 -3 0

Ludwik Sesl w Znajm
Większe ilości jak najtaniej według 

umowy. Cenniki na żądanie gratis i franko.

I l i f ?  -ft
- J e l l  *
V  t \  1  -J v  •£. ia —* . . ^  M  f  -

sg*^s»f!-ss**:r. _  .s-*  ^S. *

Ę-5 3&* *  j sr  U
•*-” *»— n r  --■"TTn-T-ifTiirir w a ra ra n — '

Najprzedniejsze kuracyjne

Zaginął
p i e s  r a s y  t f e w f o u n d l a n d ,
wielki, czarny bez odmiany, młody, 
uazwiskiem wNerou zaopatrzony m ar
ką nr. 585, na łańcuchu. Znalazca 
otrzyma 10 złr. nadgrociy u właści
ciela kamienicy nr. 8. (iródeeko j 
Janowska. seo) 3—4

G w a r a n c j a  ś w i e ż o ś c i
Urządziwszy w bieżącym roku po raz pierwszy sprzedaż

W Ó D  M I N E R A L N Y C H
bajow ych i zagranicznych zdrojowisk

poleca,m takowe jak  najtaniej

I l « K I H f  8 1 4 9 E l f e
a p t e n a r a  p o d  „ S r e b r n y m  O r ł o m ”  w < *  L w o w i e .  

iS@T’ Odsprzedającym ceny hartowne. 2092 55—O

Najpiękniejsze wyborowe

Feslawskie winogrona.
k n r a c y j i ie  24/7 4—6 

dostarcza pierw szy:

Weintrauben-Export-Geschaft 
J o s .  H r n e k

w W iedniu, Franciskaner Platz nr. 3. 
Rozsyłka codzienna.

Jeden koszyk 5 kii. kosztuje zł. 1.50. 
Upakowanie osobno 80 ct.

( M M M M M I i

  feslawskie
w l o r f e i c g o  i t z c s e p n

codziennie świeże, otrzymuje i roz- 
seła, najstaranniej opakowane w ko

szykach po 3, 4, 5, 6 do 7 kil.
i poleca n a j t ' eAcJ  handel

St. Markiewicza
2094 we Lwowie, Rynek 1. 42. B—O

Ocet f i iy  prawdziwy
j a k o ł e i

Ocet winny
do konserwowan a owocow, zapobie

gający psuciu się takowych 
p o le c a

O. T. W IN C K L E R
we Lwowie. 2600 4 —6

Kandydat notarjalny
z sześcioletnią notarjalną praktyką, 
posiadający wszystkie wymogi do objęcia 
posady notarjalnej, poszukuje miejsca ^ako 
substytut c. k. notarjusza — adres: Al. 
O . 31. poBte restante P i> d w o tO i-zy -  
S fe». 2430 3—S

f {
przysposobią) jsy uczniów do szkół nor
malnych, realnych i gimnazjalnych, z wy
kładowym języku polstim  lub niemieckim, 
udzielający przytem naukę rysunków 
i gimnastyki, joszukuj i lekcji na wsi. 
Adres: JBo. 1 ' n . e k i ,  poste restante 
w Przemyślu. 2495 2—2

Do panów cnMitfw we Iwonie.
Was we Lwowie jest zbyt wiole i nie 

wszyscy m ici i odpowiedzi zarobek, a tu 
w Krakowie koniecznie potrzeba jeszcze 
jedną porządną cukiernię założyć. Gdyż 
dwaj Lwowianie, którzy utworzyli cukier
nię w Sukienni .ach, taki ogromny mają 
napływ guści, że wszj, stk e cztery wielkie 
cukiernie lwowskie: Kosteckiego, Kothlen- 
dera, Mullera i strusia przez cały tydzień 
nie utargują tyle, eo cukiernie w sukien
nicach za jeden dzień.

Więc radzę aby ktoś ze Lwowa 
drugą w Sukiennicach jak najspieszniej 
otworzył cukiernię, a z pewnością dosko
nały zrobi interes. 2j.O l - i

M r a k o  r* l a k .
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E a m i e n i c a
Przy najpiękniejszej ul. m, Lwowa 
naprzeciw ogrodu Jezuickiego o 92 
ubikacjach, iy  sąż. frontu mując*, 25 
lat wolna od podatków, jest z wolnej 
ręki do sprzedania. Przynosi czystego 
dochodu około 8°/0, a po lata -h Z\) 
nabywca stanie się właścicielem w 
części spłaconego już przez am..rty- 
za ją kapitału Ś5.0JU złr. Liiz.-za 
wiadomość w b.órze K. J .  Urłow- 
skiego ul. Sykstusza J. 13.

licząey h t  20, poszukuje miejsca d 
handlu komenuego lub żela„nege.| 
Listy upraszam przesyłać pod adrem 

Jtt post. rest. Sambor. 24 9 3—.

PisziiBje sie górnika ze

2515 1-3

zd m m m m m m & m Ł M i.

W I M 6 1 0 M
mracyjne z Vfisidfl szczepów włusticn.

Poleca tokowe w miejscu jakoteż 
i na prowincję. 2499 4 - 0

Zamówi nia uskutecznia odwrotnie

F. W. KRÓLIKOWSKI
L w o « i e .

w . .* £ Ą  . ' WUŁUI“J U fl‘V S f 1UŁU ł,u u " 1U1 X
^  któryby zechciał w akordzie świdrować sondy tak na <$> 

stałym lądzie jakoteż w płynącej wodzie aż do głębo- 
♦  kt ści 2Ostu metrów. ‘̂ 12 2—3
^  Dalszej wiadomości udziela c.k. kierownictwo budowy ^  
^  V' lejowej Stanisławów-Husiatyn w Stanisławowie. ^  
ł - 4  ■ ś '4 - 4 - 4 - 4 - 4 - t - 4 - 4 4  I«  ^ l - f  4 - 4 - 4 - 4 - f - t ' 4 - 4 4 - 4 -

KANTOR W YM IANY
%  c . Ł . n p n f  w . g a l i c .

1  a k c y jn e g o  B a n k a  H ip o t e c z n e g o  %
k a p u j e  i s p r z e d a j e  ^

wsfi|stkie efekta i monety jfj
pod warunkami najprzystępniejszemi. ^

6°|0 l i s t y  h ip o t e c z n e  M
ja K o  t e i  rj  ,

5°|« F r u i i e  Listy Mpoiecznn,
które według prawa z dnia 1. lipca 18(38 Dz. P . P . XXXVIII,
Nr. 93 i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871., mogą być użyte 
do lokowania kapitałów funduszowych papilarnych, kaucyj mał
żeńskich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja, są w tym 
kantorze do nabycia.

$g$r Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło
cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 2100 to - 0  5J

W wszelkich słabościach skórnych, a osobliwie przeciw liszajom na głowie, ■  
liszajom chronicznym, łuskowym, piegom, plamom wątrobianym, okazało się ■

najlepszym środkiem

W Z ilikY SZ ikW A  M I Ę O tK M IE B O
a p t e k u r m a  a r H ó b r c e ,

l e c Ł n ł c z e  M y d ł o  s m o ł o  wre
zaś przy nieżytach narzędów oddechowych, zadogmioniu, kaszlu, chrypce, 

przy nieżytach żołądka, tego samego

Wyroby to w y s z c z e g ó l  d o n e  u n  w y s ł a w i ę  . e k a  s l . o  
w ■ jMtrmlCi* l i s t e m  p is c h w u ln y iu  przechodzą 

dobrocią swą, wszelkio dotychczasow o wyroDy zagraniczne, co mrósiwo 
podzięk >wan i orzeczeń pierwszych znakomitości lekarskich świadczy.

C na kawałka mydła 35 ont. Pudełko pastylków 42 out., za opako
wanie nic się nie liczy. 2 i6 l 7—0

Główny skład w aptece W. Międlic, .ego w Bórbce, dal. j : w nuczaczu 
u Lewickiego apt., w Grybowie u A. Muszyńskiego, w Frazow a u Redyka apt., 
Siedleckiego apt., K. Wiśniewskiego apt we Lwowie u Jakuba rfeia,ra apt

III

U .  S t i b e r io g a  E s e n c j a  P e p s l a y
fp ły n u  m a w ia j ą c e g o  tra w ie n ie ,- , w e d łu g

i > r i i  O s k a r a  J L i e b r e i c h ,
Profesora nąaki o ś r o d k a c h  l e k a r s k i c h  w uniwersytecie oerlińskim.

Według spostrziżuń paoów p r o f e s o r e w  Dra J t^ a u u iu  i Hra ULa. 
g ć r, najskuteczniejszy ze wszystkioh preparatów pepsiny w chorobliwym
s ta m e  Z oląJ fu a z y w a n y n i z w y k le  as ł a 0y m  lu b  z e p s u ty m  ż o łą d k ie m * ) , ja k o
medycznie wypróbowany, jest do zaiecema. Należy zwracać uwagę
na to, Dy flaszai zaopatrzone byiy r markę oenronną jedynej fabryki

B. SCHERING S (ł&UNB, Apotheke in Berlin,
Gaussenstrasse, J.9.

O trc y m a ć  m o ż n a  w e  L w o w ie  w  a p t .  ł 1 .  i l i k o l a H C U a ,  Z .  B n c k e r a  
i  A n t o n i e g o  S k l e p i a N C l e g o ,

G ena 1  z ł .  4 0  o t. w . a . 2097 11— 0

Według zgodnych orzeczeń wielkiej liczby znakomitych g z w a j c a r s k i c h ,  
n l ł - m i e c K U l i  i  n u ś t r j a c & l c l i  l e k a r z y  p r a k t y k a j ą t y c i i . .  tudzież 
według wielu f ^ c l i c w y c h  C*ftS>>l»Isui łe ic a ^ s f t  l e l i  zyskały sobie uznanie 
as s a w a j r a r s & l e  p lg n lk t i  a p t e j s a i . a  A k y sz a ^ tta  i t r a u i l t , rob;ono 
s s w a j c a y s t t i c h  a i ó i 1 I d  sa m ic zy  c l i ,  szczęśliwem ich połączeniem bez 
jakichkolwiek szkodliwych przymieszek, a to we wszystkich wypauk.ch, czy to 
«by sprowadzić b tix  b o lc S  i  w # m j  s t o l e c ,  czy u s n u ą ć  » .d ić  t  U - g m ę , 
k r e w  o c z y ś c i ć , czy też aby ożywić i w z m o c n ić  C.zży p r r y . - z ą d  i r » -  
w U l l a  — i dlatego, jako p r a o d t l w y ,  p e w u y ,  b e z  b o l e ś c i  t t z i a t a *  
J ą c y  1 t a n i  ś r o d ę * ,  l e c z n i c z y  zasłużyły sobie na ogólne zalecenia.

Należy żądać wyraźnie: p i g u ł e k  s z w a j c a  s k l c l i  a p t e k a r z )  R y 
s z a r d a  B r a n d t a ,  która tylko -w blaszan. pudełka :h większych po 50 szt. s 
70 ct. lub na próbę po 15 szt. za 2 i ot. dostać można, ^pĘ~ Każde pudełko 

_  _  p r a w d z i w y c b  p t g a ł e k  z w a j c a r s k l e k  powinno by opatrzone powyższą
etykietą: biały krzyż szwajcarski w czerwonem polu z monegramen. R, Brandta.

H r o n p e k t a ,  w których między innemi poJnieszczoue są liczne fachowe orzeczenia o skuteczności tych 
pigułek otrzymać można g r a t i s  w wymienionych poniżej aptekach. 2424 1—0
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r V   C---------  w  ̂— J ”  V  K U TI U l  ŁIJ J  ~ 'f f ------- J X-- ------------
.Je! u ê  ̂ taszczenie się skóry i wygładza zmarszczki, pory. Twarz odświeża

i nadaje nieporównany delikatność. — Cena 1 złr. ________ i £

43 M A t i N O L I N A  «
‘/ f i  jedyny środek odświeżający płeć, skóra sucha, szorstko i zgrzybiała pod E® 
ijćj wpl wem H A G N O Ł I N i  Btaje się miękką, przejrzystą i delikatną.

M A G S O Ł I N ł  usuwa ra te rw o u o S Ć  no***, niszczy w ą g r y  t. j.
A ,  czarne punkciki, któro najwięcej osiadają w okolicy nosa. Cena tego zna- (BE 

komitego środka 1 złr. 50 ct. _______________ B .

*  W O D A  L I L I  J O W A  *
Plamy źółi.1, brunatne i ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem te j A  i 

jgjj cudownej wody 00 kilkakrotnom użyciu zupełnie nikną. Cena 1 złr. 50 ct. j j ^

Orientalina czyli Pudr w plyme ^
nadaje twarzy prawdziwie naturalną twarz piękną i przyjemną białość, 

odświeża i konRoiwuje. Ceaa 1 złr.

*! Pli 1)R K S I Ą Ż Ę C Y  B I A Ł Y

u t ó O l C I S U j f o ^ ^

we Lwowie 5  przy ulicy Grcdcckiej 1.22
utrzymują zawsze na składzie swe ogólnie uznane za nieprześcignione

L O K O I I O B I L E
ze zmianą kierunku ruchu lub bez tejże, i wykonują wszelkie 
zamónienia na żórawie do wiercenia, przenośaie i t. d. 
w swym nowo urządzonym warstacie, pędzonym parą, rychło,

dokładnie i tanio.

C r a w l i  i  f i ^ c l i e r * ©  r y b i ©
212t 
28-6

n#jpewaie:*L* prezerwatywa prawdriwa f.-nnonska tnsin po 1, 8, 3, 4 i 6 złr 
S p e o J a lis o S e S  ‘l^ n r s f e le  tuzie słr. 2-50, oabiriM sia<n*« o d  p o m a i a n  
(w formie panu jw) sztuka złr. 2-69. wysył* po 1 dy..kr*i,ją z6 pobraniem .Guwzai 
ww.rea-Ag ntie ' M « x .  3T‘ł"(6, I. Eóllaerhofp-iśwa Nr. 4, I. piętro.

¥
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O z te ry  m e d a le  z a s łu g i  i l i s t  p o c h w a ln y
z* « te  35ra .-A o& m »rO  ^ sw rw ^ -j» a n f« 5

mianowicie:

A f t  T U j W M W T I Ł I A

i®

m
>Jk
j kusuw a o j  a l e u l e  s ł o n e c z n a ,  p l>*m y w ą t r o h l a a e ,

nadań- twarzy białość, delikatność i przejrzystość. — Cena 2 złr. ^ 2

W <  ! l » . \  F i J O L K O W A ®
nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trą lzk i, pierzi-hnio-

*
jest prawdziwym unikatem w szluci kosmetycznej, nie zawierr bowiem 
w owym składzie ani bizmutu ani ołowiu, ani też żadnych metalicznyoh 
pierwiastków szkodliwyoh zdrowiu, a pomimo tego przyjemnie przylega 
do twarzy, nadaje śliczną, uaturalną i bardzo przyjemną białość i deli- A  

katnosó. — Cena pudelku. 1 d r -

P U D i T E s T Ą Z Ę C Y  *
c i e l  s to - r ó ż o w y ^  dla blondynek i c ł e i i s t o - ż ó ł t a w y  d la szatynek 
___________ i brunetek, po -O ct. 1 gir. 20 ct. i i złr. 6J ct._________  SBł

i i

^  K R E M  U R J E N T A L M Y  B I A Ł Y ,
aK  C le llS to -rA A o w y  dla blondyu«k i C i e l i s to - iA K a w y  dla szatynek. 5®  
jk i  Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy

n a tu ra ln ą  b iałość, d e lik a tn o ść  i p rzejrzystość  Q *«-»>•». m artw a  nokrvt.a —

m
a s

naturalną Diaiosc, aelikatnosć i przejrzystość, a twarz martwu pokryta 
l®  bruzdami, nierówno-szoratka, zostaje całkiem odświeżoną i odmłodzoną, SB

----------------------------m
>M P l L ^ r k O J I  *

włosom siwym i wypłowiałym po k !'kalro f atm użyciu przywraca piękny j jg  
kolor. — P I Ł l P r o N ,  nie farbuje, lecz tył ko odmładza włosy, który tMi 
pod wpływem tego znakomitego śro łka odzyskują pierwotną barwę,

ĆJg£j Oena Hahoun 1 t i r .  80 cn ta jj®

*  W  A -  J U  J r i!  r» r T I N  *
» 8  najsiln ejrze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje,?jjfi cebulki włosowe wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza, jj® 

Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem tego środka pokry- 
i ®  wają się pięknym włosem. dSs

_______ O a ły  f l a k o n  3  m ir . P o >  f l a k o n a  I  z ł r .  0 0  c t .  ||

ł N I  fi K E T  I  H A. |
i  Po długiem daświadoz nin udało mi się wynaleźć wyborny środek do 
ł natychmiastowego farbowania włosow na trwały i piękny kolor czarny E® 

^ 5  lub ciemny • jas. on zupełnie nieszkodliwy i w zaBtoscwauiu bardzo proste.
Ę® ’ oeuA 1 s*r.

J a n  U m a t o w io z ,
m a g is te r  f a r m a c j i  i  c h e m ik  są&owga

Fabryka m  Lwowie. Fula w Krakowie, Sutiennice Nr. 20. ^
Główne1 składy w Strnisławowia w apteoe pp. Stechera, w Tarno- 

polu J-mrugi ewmza, w Przemyślu p. Nahlika, w Podhajcach K»-ykie- ™urugiewioza, w
0  wicza, w Stryju Drągowskiego, — oraz we wszystkich pierwszorzędnych ( B  

■klepach nabyw można. 2090 6—4) 6
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O g ł o s z e n i e .
Eozpisnje się Lcytaęja prz-z oferty na doslawe Szpitalowi powsze. 

chneiuu krajowemu we Lwowie w 1882 r. następujących prz dinioio v, 
z oznaczeniem w przybliżeniu ilości i ocznie:

1. Mię a wołowego od 24.000 do .
2. Mięsa cielęcego od 10,000 do .
3. Smalcu  ..................................................
4. S ł o n i n y ......................................................................
5 Mąki pszennej nr. 1, 2, 5
6 Mąki k u k u ru d z ia n e j ..................................................
7. Grysiku p s z e n n e g o ..................................................
8. Krup krakowskich drobnych, hr -czanych g uby.-h, 

ięćzmiennych, jaglanych i perłowych
9. Fasoli średniej i grochu żółtego zwykłego p luegr

10. S ) l i ............................................................
11. E y ż u ................................................................................
i 2. Cukru . . . . . . . .
13. K a w y ......................................................................
14. Bułek czentwy h ..................................................
15. Pieczywa dziennie: 

aj Bułek pszennych a 75 gr. od 600 d o .
b) „ „ a 40 g r..................................
c) Chleba żytniego ii 850 g r..................................
<U * » 7 5 0  g r......................................
e) „ ,, a 250 gr. od 120 do

16. Słomy żytniej w okłotach od 25.000 do
17. Nafty białej i ż ó h e j ..................................................
18. Robót szklarskich, podając cenę od metra kwadratowego oszklenia 

i metra bieżącego okitowania.
Wszystkie przedmioty mają być dostawione w najlepszych gatun 

kach. Próbki opieczętowane: ryżu, cukru, kawy i krup, nale/.y dołączyć 
do oferty.

Mięso i pieczywo będzie dostawiane codzienuie w oznaczonych 
godzinach i ilośńaeh, inne zaś przedmioty w miarę zażądania, i w ilo
ściach przez Zarząd szpitala ozuaczonych.

Bliż.-ze objaśnieaia udzielać będzie Zarząd szpitala, gdzie można 
przejrzeć warunki, na podstawie których kontrakt zawartym zostanie, 
i które to warunki na dowód ich przyjęcia należy podpisać i do oferty 
dołączyć,

Oferty opieczętowane i należycie ostemplowane, przy dołączeniu 
wadium 5°/0 od całej rocznej dostawy, składać należy na ręce Dyrekcji 
szpitala do daia 19. października br W dniu zaś następnym, tj. 20 
października o godzinie lOtęj z rana w kancelarji dyrekcji szpitala, oferty 
zostaną publicznie otworzone, a następnie przeprowadzoną będzie ustna 
pertraktacja.

Do kontraktu wymaganą będzie kaucja w wysokości 10°/0 od całej 
rocznej dostawy. 2516 1—8

Lwów dnia 13. września 1881 r.

Dyrekcja krajowego Szpitala powszechnego

g  Galicyjski Bank Kredytowy
we L W O W I E ,  u lic a  •FagielloAw&a 1. J  ,

- w y d a j e

począwszy od /. stycznia 1881

4°|0 Asy gnaty kasowe
t  30-d ih io»/em  w yp ow ied ze ń iem , 

z a ś  w i * y B t k f e  i n n e  w o b  e g n  z n a j d u j ą c e  l i ą

Asygnaty kasowe
począw szy od dnia. 1. k w ie tn ia  1 8 8  f ,

będą oprocentowane

tflko jc 4°|, z 30-dniowim wypoffiidziniim.
Lwów dnia 1. stycznia 1881.

H y r r e l c o J  * » •
(Przedruk ni/1 będzie opłacony. 2120 82—0

Wydawca j redaktor odpowiedzialny: Józef Laskę wciski. Z drukarni ^Dziennika Polskiego" pod zarządem Leona Zubalewicza


